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1OO mir. — 11.7, 200 mtr. — 23.6

Verey bohaterem mistrzostw wioślarskich Polski
Skromne zawody na starej „szyb­

kiej** bieżni w Agricoli przyniosły w 
niedziele wynik wprost niesamowity. 
tWalasiewiczówna zgłosiła wprawdzie 
już dawno próbę pobicia dwu świato-
wyich rekordów, ale bądźmy
szczerzy — mało kto wierzył, żeby 
się jej udało dokonać takiej sztuki na 
zawołanie i to bez podniecającej kon­
kurencji — bez walki o wielką stawkę 

Walasiewiczówna jest jednak rze- 
Czywiście kobiecym fenomenem, a jej 
obecna forma gwarantuje jej zwycię­
stwo nad każdą mistrzynią i to w każ­
dej chwili. 11.7 na 100, a przedew'szy- 
stkiem 23.6 na 200 mtr., to wyniki, któ­
re nie potrzebują komentarzy! Dość 
chyba powiedzieć, że nasza rekordzi- 
stka przebiegła ten ostatni dystans w 
czas.e przeszło o sekundę lepszym, niż 
jeden z reprezentantów Polski na trój- 
meczu wTallinie! Dość powiedzieć, że 
w jednej próbie najregularniej w świę­
cie pokonała jednego z czołowych 
szprimerów stolicy, a w drugiej sto­
czyła równą prawie walkę ze szprin- 
terem. który zajął trzecie miejsce na 
mistrzostwach Polski!

Historia tych wyników jest następu­
jąca. W stumetrówce po żywiołowym 
biegu mistrzyni olimpijska osiąga 11.7 
sek., wyrównując rekord świata. Cza­
sy na sztoperach — 11.6, 11.6, 11.7,

Potem przyszło 200 mtr. Za pierw­
szym razem źle ustawiono metę i Wa­
lasiewiczówna przebiegła 188 mtr. w 
czasie 22.2 sek., zostawiając za sobą 
szybkiego biegacza Warszawianki, Łu­
kaszewicza. Nie minęło pól godziny, 
kiedy ambitna kobieta poraź drugi po­
rwała się na rekord, tym razem na 
dokładnie wymierzonym dystansie, 
który liczył 200 mtr. i 17 ctm. Prze­
ciwnikiem Walasiewiczówny byt szprin 
ter Legji Krawczyk, który z najwięk­
szym wysiłkiem wyprzedził rekordzi-
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kpt. Uhacz, kpt. Suchorzewski.

•tkę, wypuszczając ją w 
chwili na pierwsze miejsce.

ostatniej

kim. (klasa B) — 1) Kowalski (ża­
giew) 9:34; 5 kim. —■ 1) Wiśniewski 
(War.) 16:16.2; wwyż — Niemiec 1.75; 
wdał — 1) Hanke (PKS) 6.82. 2) Nie­
miec 6.48, 3) Haspel i Bortkowski po 
6.41; dysk — Lokajski 39.66 (!), 2) Al-

luchna (Skra) 39.04; kula — Alluchna 
12.12.

Sztafeta 4 x 100 — Legja (wzmoc­
niona Hasplem) 44.4 sek.; 4 x 200 — 
Legja (też z Hasplem) 1:32.7 (wynik 
lepszy od klubowego rekordu Polski).

Panie: oszczep — 1) Kwaśniewska 
(ŁKS) 39.33 m., 2) Cejzikowa (AZS) 
33,36; kula — Cejzikowa 11.54 m., 2) 
Dudkówna (War.) 10 mtr.; dysk — 
Kaplińska (War.) 29.41 m.; wdał — 
Preissówna (L) 2.55 mtr.

BOROWSKI GŁÓWKUJE
na meczu ligowym Pogoń — Polonia'4:3.

Walasiewiczówna czuła jeszcze w 
nogach poprzednie biegi, biegła na­
wet optycznie gorzej, krótszym kro­
kiem, a jednak zdołała rozprawić się 
ze swoim rekordem w stylu nieporów­
nanym, uzyskując wynik 23.6 sek.!

Wielkie brawo! Teraz możemy być 
Pewni, że wynik Polki nieprędko zosta 
n e zmazany z listy rekordów! Może-

XI Marsz Szlakiem Kadrówki
Kraków, 3 sierpnia 1935 r.

Do XI M. S. Kadrówki zostały 
ostatecznie zgłoszone następującem’’ być pewni, że w takiej formie Wa-

bsrewiczówna Olimpiady nie przegra., o} 16 pp> _ T;irnów, 3(1 p. S.
W zawodach, uświetnionych rekor-jT- u- . , _ _ t __

dem Walas ewiczówny, startowali rów Kan. — Warszawa, -4 p. p. Leg. —

Ogółem zgłoszono 27 drużyn po 
13 zawodników każda.

Start Marszu nastąpi o godz. 4 
rano dnia 6 sierpnia. Dwa pierwsze 
etapy Kraków — Miechów i Mie-

meż powracający z Tallmu reprezen­
tanci Polski. Zmęczenie dwiema noca­
mi, spędzonemi w pociągu nie pozwoli- 
H im jednak osiągnąć lepszych wyni­
ków. Rezultaty średniodystansowców 
warszawskich zasługują jednak na u- 
Wagę.

Panowde: bieg 800 mtr.: 1) Kuźmic­
ki (War.) 1:58.6, 2) Chatisow (War.)

3) Holieier (AZS) 2:02; 100 mtr.
1) Orszagh (W.) 11.27, 2) Łukaszewicz, 
3) Galicki, 4) Lokajski, 5) Niemiec: 3

Kielce; zespoły Zw. Strzeleckiego: 
Przemyśl. Gorlice, Nowy-Sąez, Ra 
dłów, Tarnów, Krynica, Warszawa 
„Śródmieście" i Warszawa „Po­
wązki", Pionki, Lwów — 2 zespo­
ły, Poznań — 2 zespoły, Kielce, 
Wiśniówka, Janowa-Dolina, Kosto- 
pol, Gdynia, Żabikowo, Dubno, To­
ruń — 2 zespoły. Pozatem startu­
je K. P. W. — Stanisławów i Ra­
dom oraz P. P. W. — Warszawa.

chów Jędrzejów przebywają
wszystkie zespoły w określonym 
zgóry maksymalnym czasie. Etap 
ostatni, 38 km., Jędrzejów — Kiel­
ce na najlepszy czas ze strzela­
niem.

Mistrzostwo Kadrówki rozgrywa 
się w trzech grupach: wojskowej, 
p. w. — starszej (ponad 21 lat) i 
p w. — młodszej (od 18 — 21 lat).

Mistrzami Kadrówki byli dętych 
czas w grupie wojskowej: 27 p. p.

Częstochowa, 4i2 p. p. — Białystok, 
21 p. p. — Warszawa, 33 p. p. — 
Łomża, 8 p. p. Leg. — Lublin i 30 
p. s. Kaniowskich — Warszawa — 
3 krotnie.

W grupie p. w. młodszej i star­
szej mistrzostwo uzyskali: Kra­
ków — 4-krotnie, 'Poznań — 3 krot 
nie, Warszawa i Lublin — 2 krot­
nie, pozatem Przemyśl i Krasny­
staw.

W roku bież, rozpoczną się roz­
grywki o M-gi puihar Pana Prezy­
denta R. P. oraz II nagrodę Mar­
szałka Piłsudskiego, jako stałą 
przechodnią. Pierwsze nagrody 
tych ofiarodawców zostały rozegra 
ne definitywnie w X Marszu Szla­
kiem Kadrówki w r. 1933. W r. 

j 1934 marsz naskutek powodzi nie 
odbył się.

X

Kurleto

w

WALASIEWICZÓWNA ATAKUJE REKORD 
na 100 mtr., tocząc zaciętą walkę z znanym sprinterem Legji 

Uszyńskim.

I WALASIEWICZÓWNA
Ipo pobiciu rekordu świata w towarzystwie sprinterek Warsza- 
5’ wianki.

ELEONORA KNIGHT 
najszybsza pływaczka Ameryki, 
posiada wiele rekordów świato­

wych

START DO 100 MTR. ST. DOW. PAN
na pływackich mistrzostwach Polski, która to konkurencja zakończyła sie niespodziewana po­

rażka Morawskie! (tor 3) z Dawidawiczówna (tor 5).
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6 bramek na meczu warszawskim Jedna bramka — <lwa pankty
Warszawianka zwycięża Garbarnię 1:0

___ «______ eea TU-TrrAwniłł* Q ..

Pogoń wygrywa zasłużenie z Polonią 4:2 (0:0)
WARSZAWA.-AB. Pogoń — Polonia 4:2 

.(0:0). Bramki dla Pogoni: Borowski (2), 
Zimmcr I Luchter; dla Polonii — Herlsch (2). 
Sędzia p, Heytner.

Pogoń: Albański; Bereza, Jeżewski; Hanln, 
Waslewlcz, Deutschman; Niechcioł, Zlmmer, 
Luchter, Nahaczewskl.

Polonia: Kornlejewskl, Szczepaniak, Buła- 
now; Selchter, Jelskl, Zastawnlak, Kruk, He- 
riseh; Puchnlarz, Ciszewski,. Bańkowski.

Warszawski mecz ligowy nie był widowis­
kiem budująccm sportowo. Sześć bramek, 
które oglądało około 3.000 widzów, były na­
ogół bardzo kiepskiej marki, a przy ich u- 
żyskanlu więcej bodaj zaważyły błędy obroń­
ców i bramkarzy, niż zalety napastników.

Takich szkolnych błędów, jak w niedzielę 
na Stadjonie Wojska, wolelibyśmy na meczach 
ligowych więcej nie oglądać. Bramka jest bo­
wiem zbyt cennem trofeum, aby zdobywca 
nie płacił za nią najdroższą monetą — naj­
większym wysiłkiem całej drużyny. Tymcza­
sem gole, które padły na meczu Pogoń — 
Polonia były obustronnie sprzedawane do­
prawdy za grosze.

Pogoń była nlewątpUwle zespołem bardziej 
wartościowym I na zwycięstwo zasłużyła w 
pełni. Mimo to postawa jej bynajmniej nas 
nie zadowoliła, już choćby z tego względu, że 
z przeciwnikiem tak słabym jak Polonia w 
niedzielę wygrała zaledwie dwiema bramkami 
różnicy.

U lwowian brak Matyasa dat się odczuć w 
sposób bardzo widoczny. Jakkolwiek w napa­
dzie nic było graczy wybitnie słabych, to jed­
nak linjl tej brak było kierownika. W rezul- 

- tacie batutę dyrygenta zespołu wziął na sw'e 
barki Waslewlcz I przyznać trzeba wywiązał 
się zc swej roli zupełnie dobrze.

Gracz ten posiada dwie niezwykle ważne 
zalety: umiejętność ustawiania się 1 dokład­
ny passing. Brak mu jest jeszcze pewności 
przy długich podaniach, które też stosuje w 
dozie minimalnej. A szkoda — bo dobre prze­
niesienie środka ciężkości gry, zwłaszcza na 
skrzydła, decyduje niejednokrotnie o wyniku i 
meczu.

Poza Waslcwiczem u zwycięzców nie było 
ciekawszych Indywidualności. Albański w 
bramce, zdaniem naszem, ciągle jeszcze nie 
jest w dobrej formie. Z obrońców lepszy był­
by Jeżewski, gdyby nie popełnił dwu kardy­
nalnych błędów, po których przytomny He- i 
risch uzyskał dwie bramki. Hanin 1 Deutsch­
man na bocznej pomocy byli ot — tacy so­
bie. ।

wem skrzydle. Zlmmer, Jak zwykle, za długo 
bałamucił z piłką, młody Luchter, zwinny i 
sprytny jest dopiero materjałem, ale zato na 
dobrze zapowiadającego się gracza. Naha- 
czcwskl zbyt ciężki, nlezwrotny, bez startu 
reprezentuje typ wyrobnika, który nie posia­
da warunków, aby zabłysnąć kiedykolwiek 
wielkiem światłem. Borowski, aczkolwiek 
strzelił dwie bramki, zawiódł nasze oczeki­
wania, zwłaszcza że pierwsza padla z wy­
raźnego spalonego, a druga była raczej za­
sługą Korniejewskiego.

U pokonanych nieco Jaśniejszym punktem 
byt Kruk na prawem skrzydle. Fatalną formą 
wykazał się ledwie trzymający się na nogach, 
ale mimo to faulujący ile wlezie Selchter, ru­
szający się z trudem po boiska Jelskl 1 wręcz 
skandaliczny Kornicjewski. Bardzo słaby byt 
też Ciszewski.

Kiedy po pierwszej bramce strzelonej przez 
Pogoń Polonia przetasowała całą drużynę, 
wstawiając Szczepaniaka na środek aapadu, 
Puchniarza. na lewe skrzydło, a Bańkowskie­
go na obronę, znikły resztki walorów tej dru­
żyny.

W pierwszej połowie, aczkolwiek Pogoń 
miała więcej z gry, nie potrafiła uzewnętrz­
nić swej przewagi w zdobytych bramkach. 
Dość zgrabne czasami pociągnięcia w polu, 
rwały się pod bramką Polonnil, a z nielicz­
nych strzałów większość albo mijała się z ce­
lem, albo też stawała się łatwym łupem Kor- 
niejewskfego.

To też kiedy drużyny wchodziły na boisko 
po przerwie, kwestja wyniku ostatecznego nie 
była bynajmniej przesądzona. i

Tak byto w 45-ej minucie meezu. Ale w 
kwadrans później sytuacja zmieniła się grun­
townie: Pogoń prowadziła Już 4:0 1 zapo­
wiadało się na sensacyjny wynik dwucyfro­
wy.

Serję golf rozpoczął Zlmmer, który w 4-eJ 
min. dobił z łatwością odparowany przez 
Korniejewskiego w pole strzał Luchtera. 
W cztery minuty później Zlmmer wali w stro­
nę bramki Polonii górą, do piłki dochodzą 
równocześnie Kornlejewskl 1 Luchter, ale fleg­
matyczny bramkarz gospodarzy daje sobie 
zgarnąć piłkę z przed rąk i Pogoń prowadzi 
2:0.

Upływa dalsze trzy mlnututy 1 Jest już 3:0. 
Tym razem jest to zasługą więcej sędziego 
niż Borowskiego, który z wyraźnego offsideu 
bez trudu strzela w siatkę.

Czwartą bramkę Polonia ma do zawdzię­
czenia również po części sędziemu, który od-

sędziowski. Po rzucie tym piłka wędruje do 
Nlechciota, ten centruje, a Borowski strzela 
obok gapiącego się na piłkę Kornlejewsklegu.

Po tej serjl gaff, Polonia zmienia bramka­
rza i co trzeba zaliczyć na jej korzyść, nic 
rezygnuje. Błąd Jeżewskiego w 23-ej min. I 
.niezdecydowanie aię Albańskiego na wybieg 
kosztuje lwowian utratę pierwszej bramki, 
strzelonej nic bez maestrjl przez Herlscha. 
Ten sam gracz w ostatnich sekundach me- 
czu po kornerze wykorzystuje zastawienie 
Albańskiego przez Jeżewskiego 1 strzela do 
siatki. Pozatem na parę minut przed końcem 
Puchnlarz miał korzystną okazję do strzatu 
ale wogóle nie trafił do bramki.

Sędzia p. Heytner naogół- niezły; gwizdał 
jednak za wiele na nieistniejące iaule i kil­
kakrotnie omylił się przy ocenie pozycyj spa­
lonych.

TRENER POGONI P. MOLNAR przed me­
czem miał lekką tremę. Po zawodach śmieje 
się eałą twarzą. — Z drużyny Jestem zadowo­
lony, grała zupełnie dobrze, atak jednak 
przed panzą nic nie strzelał, w przeciwnym { 
wypadku prowadzilibyśmy pewnie Już po 
45-ciu minutach gry.

Po przerwie w pierwszych 15-stu minutach 
przeprowadzono zgrabne akcje dolem 1 sku­
tecznie je wykańczano. Efekt byl też odpo-

wlednl. Bardzo solidnie grał Waslewlcz; w 
ataku dawał się naturalnie odczuć brak

Matyasa.
— Czy nie uważa pan, że Borowskiemu 

przydałaby się poprawa techniki.
— Z tą chwilą straciłby cały swój tempe­

rament I Impet, a to są Jego największe wa­
lory — kończy p. Molnar.

MATYAS bawił na meczu w charakterze 

widza. ■
— Ale się zdenerwowałem, Jestem bardziej 

zmęczony niż po zawodach -- oświadcza na 

pierwsze pytanie.
_Z wyniku Jestem zadowolony, koledzy 

pracowali zupełnie dobrze, balem się tylko 
po pierwszej połowie, że cały wysiłek pójdzie 
na marne, gdyż najlepsze pozycje kończyły 

się bez strzałów.
— Szkoda tylko, że zmarnowano stosunek 

bramkowy I to z zupełnie głupich sytuacyj, 
gdyż zarówno pierwsza, jak i druga bramka 
padla dzięki własnej lekkomyślności. Osta­
tecznie przy 4:0 można byto cofnąć łączni­
ków do tyłu, tembardzlcj, te LuchterowI, 
Nlechclołowl I Borowskiemu nie brak prze­
cież szybkości. Mogli więc spokojnie czekać
z przodu na pitki. No, ale nie należy narze-

KRAKÓW. 4.8. — Tel. wt — 
szawianka — Garbarnia 1:0 (10). Bram 
kĘ strzelił Świecki. Sedztonal P- 
Sznajder z Krakowa.

Warszawianka: Rudnicki: 
ski, Ziemian; Sochan, Sroczyński. Ma­
kowski; Sontag, Kniola, Smoczek. 
Świecki, Pirych.

Garbarnia: Koszowski; Joksz. Stan- 
kosz; Haliszka, Wilczkiewicz, Lesiak; 
Riesner. Chachtowski, Wozniak. Pazu­
rek I, Gamaj.

Mecz ten zakończy! się sensa­
cyjną porażką gospodarzy, pretendu- 
jącycli do zdobycia mistrzostwa ligi.

Przez pierwszy kwandrans Garbar­
nia grata doskonale we wszystkich li­
niach, stwarzając szereg wyśmieni­
tych sytuacyj. Jednak po 15 minutach 
jakby za dotknięciem różdżki wszyst­
ko się popsuto. Akcje rwały się. nic 
się nie kleiło. Zawodnicy nawzajem 
sie nie rozumieli.

Na tem tle Warszawianka, zresztą 
dobrze dysponowana, wypadła korzy­
stnie. Wszystkie linie celowo ze sobą 
współpracowały, a szczególnie atag 
grat pięknie, kombinacyjnie. Duszą je­
go byl Smoczek obok Knioly."

Już pierwsze chwile przynoszą pięk­
ne ataki Garbarni. Woźniak w 6 mm. 
a Chchlowski w minutę później mar-

spodarzy. Gra się wyrównuje, a na- 
wet inicjatywę obejmuje Warszawie, 
ka. Ataki jej są bardzo ładnie przepis 
wadzone i niezwykle niebezpieczne.

W 25 min. pada decydująca o z^r. 
cięstwie bramka. Autorem jej jeS! 
Święcki, który wykorzysta! przjtom 
nie podanie Knioly.

Obie drużyny mają leszcze trzei 
przerwą sposobności, aby zmienić uv. 
nik. W tym okresie sędzia prze^czji 
rzut karny na korzyść Garbam:. W (jra 
giej części sytuacja mato się zmienia. 
Garbarnia gra bezmyślnie, zrażając 
już nawet swych zwolenników, którzy | 
miast dopingować ją, remonstruią nie- j 
dwuznacznie okrzykami, domagają-;'; 
się usunięcia poszczególnych graczy z 
boiska. Warszawianka nadal przewj.

z przodu na pitki. No, ale nie należy narze- i pewne pozycje. Zanosi się na wy- 
kać! Czasami przy znacznie lepszej grze traci s()£ą porażkę gości, którzy jednak 
się punkty. J°tge | zwolna otrząsają się z przewagi go-

Nie ponjagają zmiany w składzie go 
spodarzy i przesunięcia Joksza do ata 
ku. Mecz jest przegrany. Koniec 5:ę 
zbliża, a nikt nie umie zdobvć się na 
skuteczny strzał. Natomiast goście mr, 
gli jeszcze wynik podwyższyć.

U zwycięzców wyróżnili się Smo. 
czek i Kniola, Pomoc bardzo pracowi. 
ta, w obronie Ziemian dobry taktycz- 
nie, Rudnicki w bramce mało zatrud­
niony. , Ł , J

W Garbarni trudno było doszuka: 
się chociażby jednego pelnowartośn- 
wego zawodnika. Specjalnie słabo 
padł debiutant Gamaj (z Podgórza). 
Pazurek oraz Lesiak i Haliszka. rgj.

Może 
skoki, 
przcci 

Poz
niż w 
jeszcz 
dały । 
zanie' 
nieś»’ 
ogółr. 
strzo-. 
czasu 
rency 
atrak'

W napadzie najwięcej Indywidualności wy- [ gwlzduje nieistniejący spalony Pogoni, a po­
kazał Niechcioł, grający tym razem na pra- tern niemal na linjl pola karnego zasądza rzut

Picem Kandydatów na mistrza
Niedzielne rozgrywki o mistrzo- I cztery a nawet pięć drużyn o zu-

sTŚro Ligi miały, pozą zwycięstwu 
- Warszawianki nad Garbarnią- i to 
w Krakowie, przebieg „normalny".

Wynik krakowski mieć będizie 
idla dalszego przebiegu kampanii 
decydujące znaczenie. Dzięki nie­
mu Garbarnia, która dotychczas 
szczyciła się najmniejszą ilością 
straconych punktów, znalazła się 
na jednej linii z Pogonią i Ruchem, 
a w tej chwili zajmuje nawet 
czwartą pozycję za Wartą, gdyż 
ma od niej dwie gry mniej. Do gru- 
jjy drużyn o 8-miu straconych 
punktach należy i Ł. K. S., który, 
chwilowo pauzował.

Tak więc mamy w tej chwili

petaie równych szansach i to nie- 
iyMa> z perspektywy ilości zdoby-

Pogrom Skody w Łodzi
ŁÓDŹ, 4.B — Tel. wt — Union Tourlng— 

Skoda (Warszawa) 6:1 (2:1). Mecz o wejście 
do Ligi.^Bramki dla Turystów: Omentzetter 4, 
Stawicki 2, dla Skody Marjan. Sędzia p. Sze- 
rer z Częstochowy.

W dzisiejszym meczu © wejście do Ligi spot 
kały się pokonane przed tygodniem drużyny. 
Ambicje ich były więc już zlekka zadraśnięte, 
to też mecz zapowiadał się ciekawie, tembar- 
dziej źe Skoda miała skład wzmocniony Zbro­
ją i Rusinkiem. Tymczasem Turyści wygrali 
zdecydowanie. Złożyło się na to, poza wyjątko­
wo dobrą kondycją wszystkich formacyj i 
zgrąniem. Jeszcze beznadziejnie słaba gra ty­
łów mistrza Warszawy. Dwa mocne punkty 
miała Skoda w pomocy, Polak na środku ha­
rował za trzech, Skwarczewski btysnąt swą ru­
tyną w ataku, który w polu był groźny, ą pod 
bramką przegrywał pojedynki z tyłami ło­
dzian i nic mu się nie kleiło. Zbroja jako drugi 
łącznik błysnął w pierwszej połowie kilkoma 
pociągnięciami ale to nie wszystko. Dużo ży­
da wnieśli skrzydłowi.

Union jako całość sprawił niespodziankę. W 
drużynie nie było rażąco słabego punktu. 
Bramkarz na wysokości zadania, obrona twar­
da, pomoc rozumna, ponad poziom wybił się 
Chojnacki. W ataku wszystko składnie funkcjo 
nowalo.

Mecz miał przebieg Interesujący, poziom 
niezgorszy a tempo zadawalające.

PIŃSK, 4 8. — Tel. wł. — Rozegrany w 
Pińsku wobec 2.000 widzów rewanżowy mecz 
o wejście do Ligi pomiędzy mistrzem okręgu 
wileńskiego WKS śmigły a mistrzem Polesia 
Kotwicą zakończył się ponownem zwycięst­
wem śmigłego w stosunku 2:1 (1:1)»

Bramki dla zwycięzców zdobyli Pawłowski 
I Hajduk. Dla pokonanych honorowy punkt 
uzyskał Tymosławski.

tych punktów, ale na podstawie po 
równania ich gry. Jest ona raz lep­
sza, raz gorsza, w sumie jednak bar 
dzo podobna. Każda z pięciu wy­
mienionych drużyn ma swoje złe 
i dobre strony, a żadna z nich nie 
przewyższa bezapelacyjnie konku­
rentów, to też nie może być mowy 
o zdecydowanej wyższości tego 
czy innego zespołu.

Chwilowa konstelacja umożliwia 
też w przyszłości najrozmaitsze 
kombinacje. Ma ona tę złą stronę, 
że jeden przegrany mecz spowodo­
wać może spadek o kilka szczebli 
tak zresztą, jak i zwycięstwo po­
ciągnąć może gwałtowny awans. 
W każdym razie mistrzostwa tego 
roczne układają się bardzo cieka­
wie i mimo zaawansowanego stad 
jum nie można ważyć się na horo­
skopy obliczone na dalszą metę.

Na czele tabeli utrzymała się na­
dal Pogoń, która pokonała Polonię 
i wciąż jeszcze legitymuje się naj­
lepszym stosunkiem bramek. Na 
pięty następuje jej przedewszyst- 
kiem Ruch, to też spotkanie dru­
żyn tych w przyszłą niedzielę we 
Lwowie nabierze szczególniejsze­
go posmaku.

U końca tabeli dokonało się ma­
łe przegrupowanie. Warszawianka, 
dzięki jednej bramce, zdystansowa­
ła Ćracovię i Polonię i temsamem 
wysunęła się na trzecie miejsce od 
końca, które znajduje się zasadni­
czo poza strefą zagrożoną. Sukces 
krakowski był dla drużyny war­
szawskiej bardzo korzystny je­
dnak nie uwolnił jej naturalnie ze 

' wszystkich kłopotów.
Tabela ma w tej chwili następu-

ŁóDż, 4.8 — Tel. wt. — Mecz o wejście 
do klasy A pomiędzy Burzą a Huraganem za­
kończył Się wynikiem 2:2. W Pabianicach dru­
żyna Ostrowli grała na remis 2:2 z PTT.

ŁÓDŹ, 4.8 — Tel. wt. — Turniej pllksrykl 
drużvn dzikich zgromadził na starcie rekordo­
wą ilość 31 zespołów I cieszył się niespodzie­
wanie dobra frekwencją. ____

Rzemieślnik pokonał pewnie ZMCS 4:1, Or­
kan dzięki lepszemu wytrzymaniu tempa pobił 
Spartę 6:1. Jedność górowata znacznie nad 
KSM, zwyciężając 5:1. Polonia wyeliminowała 
Repld, bljąc go 5:1, wreszcie Koło Kultur. 
Oświat, uporało się z Kotwicą 4:0. Z pośród 
wszystkich drużyn najlepiej zaprezentowała się 
Jedność.

Kameleonowa forma Cracovii
Ujpesti z trudem wygrywa w Krakowie 3:2

, n.—.1 _ ! ehvba w Jakiej Craeovie widzieliśmy nym. Niestety Góra przenosi. Rozpoczyna Się powodzeniamiKRAKÓW, 4.8. - Tel. wt. - Ujpesti - I lepsza chyba w Jakiej Craeovlo wldzIeUśmy 
Cracovia 3-2 (1:0). Bramki dla Ujpesti zdo- 1 w tym sezonie. Z graczy gospodarzy trudno 
WXstkie Balogh, dia Cracovii Szeiiga 1 I kogokolwiek zganić, źie grat tyiko Radwań- 
w iniióskl skl> k,6ry niepotrzebnie puścił pierwszą i trze-

UjpX‘ «on; Sternberg, Futo; Szenes, ! clą bramkę, pozatem Pająkowi zdarzyło się 

Sziecs, Seres; Pusta), Vince, HalaJ, Balogh;

Kostls.
Cracovla: Radwański; Pająk, Doniec; Góra, 

GUnberg, Bialik; Grabowski, Korbas, Mal­
czyk, Szeliga, Zębaczyńskl.

Druty telegraficzne poniosą w świat dwie 
eyfry 3:2. Dziennikarz doda do tego krótkie 
objaśnienie) Mistrz Węgier Ujpesti pokona! w 
tym stosunku Cracovie, zespól znajdujący 
się narazie na końcu tabcU mistrzowskiej 
polskiej Ligi piłkarskiej.

My, świadkowie spotkania muslmy uzupeł­
nić tę wiadomość i stwierdzić, źe drużyna 
krakowska przegrała nlezasluźenle, źe była 
lepsza od mistrza Węgier 1 w sumie powinna 
była wygrać, przynajmniej z różnicą jednej 
bramki. Gdyby dopisało Jej szczęście, a prze- 
dewszystkiem własny bramkarz, kto wie czy 
goście nie zeszllby z boiska pokonani.

Skąd ta nagła dysproporcja? Jak dzieje się, 
źe po klęskach i niepowodzeniach nas^yżh' 
piłkarzy nagle jesteśmy lepsi.od mistrza Wę­
gier? Jak to sobie wytlomaczyć iż Cracovla 
nleumiejąca z kampanjl ligowej wykrzesać 
dotychczas więcej niż 6 punktów dorównuje 
nagle najlepszej jedenastce Węgier 1 narzuca 
jej swą przewagę?

Młodzi chłopcy grali dzisiaj nagie z pianą 
na ustach I walczyli o każde, piędź ziemi. 
Druga rzecz to doprawdy lepsza forma, naj-

kilka kiksów, a Grabowski nlezawsze stal na 

wysokości partnerów.
Doniec byt pewny, sumiennie likwidował 

ciężkie sytuacje. Pomoc pracowała niezmor­

dowanie.
W ataku Malczyk ruchliwy I przytomny u- 

mlat zatrudniać swych partnerów. Lewa stro­
na ataku Inicjowała serje ciekawych posu­
nięć, przyczcm technik Szeliga miat przewa­
gę nad żywiołowym Zębaczyńskim. Prawa 
strona wzmocniła się po przerwie przez udział 
Kisielińskiego, który zmienił Korbasa.

Węgrzy nie spełnili pokładanych w nich 
nadziel. Od mistrza Węgier mamy prawo wy­
magać, aby para obrońców nie raziła fabry­
kowaniem fatalnych sytuacyj pod własną 
bramką, by pomoc rozwinęła planową grę 
defenzywno - ofenzywną, a nlo ograniczała 
się do rozbijania ataków. Mamy prawo żą­
dać od mistrza Węgier, aby atak jego umiał 
zabłysnąć całą gamą zagrań, pełnych flnezyj 
1 werwy. A tego wszystkiego niestety nłe wi­

dzieliśmy!
Biorąc pod uwagę luki w składzie drużyny 

węgierskiej możemy stwierdzić, iż gra ona na 
średnim poziomic. Wybijali się środkowy po­
mocnik Szucs, a z napastników środkowy 

Hanaj i lewy łącznik Balogh.
Już w drugiej min. obrońca Sternberg od­

bija piłkę ręką, co kończy się rzutem kar-

serja obustronnych ataków przyczem Cra­
covla jest groźniejsza. W 9 ndn. Malczyk 
przebija się świetnie nie wyzyskuje jednak 
sytuacji oddając niepotrzebnie piłkę. Cra­
covla rozgrywa się coraz bardziej I w 20 
min. opanowuje teren.

Niespodziewany strzał Baiogha grzęźnie w 
30 min. w siatce. W ostatnich minutach Cra­
covla Jest dalej lepsza.
, Druga połowa gry nie przynosi zmiany sy­

tuacji. Obie drużyny grają z początku ane­
micznie. Ożywienie wnosi wspaniały wolej 
Baiogha, grzęznący w siatce w 15-eJ min. 
Dziełem tego gracza jest trzeci punkt strze­
lony w 7 min. później. Zdeprymowany nle-

powodzeniami Radwański opuszcza Inarskł
ustępując miejsca Pawłowskiemu.

Serja bramek nie jest jeszcze ukończnt. 
Cracovla przechodzi do generalnej ofeazjwj 
I po starciu Szeligi z bramkarzem węgienkfs 
uzyskuje pierwszy punkt. Gospodarze raj, 
znów inicjatywę. Mądre zagranie Malczyk* 1 
strzał Kisielińskiego przynosi w 30 min. dr*, 
gi punkt. Cracovla rozpaczliwie walczy a 
wyrównanie. Po rzucie z rogu piłka dwukref. 
nie ociera się o słupek bramki węgierskiej.

Ustawiony przed 
Wysiłki mijają bez 
zmianie.

Sędziował dobrze

linją Zębaczyńskl chytHi. 
efektu ł wynik nic ulep

p. Knobei.

W

Poznań sio cieszył
Warta pokonała Wisłę 3:2
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Wilimowski znów na Dolsku
4 bramki Ruchu i 2 Śląska

jący wygląd:
1) Pogoń 12, 16, 32:16; 2) Ruch 

12,16,25:19; 3) Warta 12,14,28:20; 
4) Garbarnia 10, 12, 17:11; 5) ŁKS. 
10,12,18:14; 6) Wista 11,11,27:25; 
7) Śląsk 11, 11, 20:32; 8) Legja 12, 
9, 20:25 ; 9) Warszawianka 11, 8, 
15:23; 10) Polonia 11, 7, 12:27; 11) 
Cracovia 10, 6, 13:20.

LWÓW, 4.8. — Tel. wl. — Dztelejsra spot- 
kanla o mlstnostwa Hg» 
ły się pora meczem Polonia CzuWąj w 
Przemyślu programowemł zwycięstwami fawo-

Hatunonea — Lcchja 2:0. Zwycięstwo Has- 
monel byto całkowicie zasłużone. Orała ona 
znacznie lepiej od swego przeciwnik* i miał* 
wielką przewagę techniczną 1 taktyczna. Bram­
ki: Horwltz i Friedman. Sędziował doskonale 

‘ p. Wacław Kuchar. Widzów 3.000.

CHORZÓW. 4.8. — Tel. wl, — KS 
Ruch — KS Śląsk 4:2 (2:1). Bramki 
strzelili dla Ruchu Peterek 2 z rzu­
tów karnych, oraz Gemza i Willmoiw- 
ski; dla Śląska —God i Więcek.

KS Ruch: Tatuś; Wadas, Rurański; 
Dziwisz, Badura, Zorzyoki; Kubisz, 
Gemza, Peterek, Wilimowski Wodarz.

KS Śląsk: Mrozek; Bryla II, Seifert; 
Wysocki, Hanusik, Waluś, Więcek, 
Smól, God, Gieroń Olbrych.

Derby śląskie ściągnęły na boisko 
7.000 widzów. Sensacją byl renesans 
Ruchu oraz... beznadziejmie slaby sę­
dzia. Mówiąc o Ruchu mamy oczy­
wiście na myśli kwintet napadu.

Peterek szybki, obrotny, strzela! du 
żo i z każdej pozycji, forsował pięk­
nie skrzydła, a co najważniejsze ro­
zumiał się doskonale z Wilimowskim. 
Wiilimowski grał dobrze, sprytnie, jed 
nak do przeciwnika podchodził b. o- 
strożnie. Obecność Wilanowskiego 
poprawiła klasę Wodarza. Gemza wy 
padl. dodatnio, nie przetrzymywał pił­
ki, strzela! dużo i celnie. Kubisz na 
pozycji Urbana dostroił się do cało­
ści. W pomocy Badura faulowal. Zo- 
rzycki przeciętny j Dziwisz ambitny. 
Obrońcom trudno tym razem coś za­
rzucić. Tatuś w golu brylował kilka­
krotnie pozatem miał sojuszniczkę w 
poprzeczce. Jego vis a vis Mrozek, 
byl wyraźnie niedysponowany, zawinił 
drugą bramkę. Becy Śląska jak zwy 
kle czyści w wykopie, szybcy i dziel­
ni. Pomoc podobała się. Wyróżnia­
my Wysockiego i Hanusika. W ata­
ku raził slaby Olbrych, przeciętny był 
Smól, za to Gieroń, God i Więcek wy­
padli bardzo dobrze.

Ogółem zawody były bardzo inte­
resujące. Zostały przeprowadzone w 
szybkiem tempie j obfitowały w moc 
ślicznych rozycyj podbramkwych. 
Śląsk próbował zastosować coś w ro­
dzaju wystemu „W", niestety, kontu­
zje jego- graczy oraz ostra gra Ruchu, 
uniemożliwiły mu to.

Specjalny rozdział trzebaby pośwfę 
cić arbitrowi zawodów n. Berwaldo- 
wi z Krakowa, który tuszą swą sani 
się dyskwalifikuje, wykazując poza-

tem jeszcze karygodną nonszalancję w 
osądzaniu rozstrzygnięć. Na ’ uwagę 
zasługuje fakt, że pan Berwald nie 
odgwizdywal ani •jednego spalonego, 
których naliczyliśmy masę, w tem kil 
ka „szkolnych".

Obecny na meczu wiceprezes 
PZPN-u, p. Mallow wyrażał się o arbi 
trze bardzo krytycznie, o grze obu 
drużyn mówił jednak w samych su­
perlatywach.

Śląsk niespodziewanie opanowuje te 
ren, przyczem Gieroń zaprzepaszcza 
w drugiej minucie murowany gol z 2 
mtr. W 4 min. Rucli przechodzi do 
ataku. Mrozek broni z największym 
wysiłkiem, w minutę potem wyręcza 
go poprzeczka. W 9 min. przebój Ru 
chu: Peterek bije z woleja, a ulubie­
niec publiczności Wilitriowski, korygu­
je strzał z 2 mtr.

Gościna Śląska w 24 min. pod świą­
tynią mistrzów nie zostaje wykorzy­
stana przez Goda, który stał pod pu­
stą bramką. Więcek w 32 min. skan­
dalicznie przestrzeliwuje z najbliższej 
odległości. Pełna emocji jest 24 min.: 
świętochłowiczanie nacierają, piłka 
dochodzi do Goda i ten w błyskawicz- 
nem tempie wyrównuje.

Na 5 min. przed gwizdkiem Gemza 
uzyskuje ponownie prowadzenie dla

POZNAŃ, 4.8. — Teł. wf. — Warta — 
Wisła 3:2 (2:0).

Bramki dla Warty zdobyli Kryszklewlcz 2 
I Lis, dla Wisły Sołtysik 1Artur-

Niedzielny mecz ligowy rozegrany w Po­
znaniu byt w pierwszej połowie miłą nie­
spodzianką dla 3 tys. osób. Warta zwy­
ciężyła coprawda różnicą jednej tylko bram­
ki, pokazała jednak w pierwszej połowic 
grę dawno w Poznaniu nie oglądaną.

Drużyna gospodarzy nie miała słabych 
punktów. W ataku wybijał się Kryszklewlcz; 
najpracowitszy i najskuteczniejszy napast­
nik wałczył o każdą piłkę, strzelał dużo i 
niebezpiecznie. Scherfke aa środku zado­
wolił do przerwy w zupełności. Kierował 
dobrze atakiem, wykorzystując skrzydła, 
wykazał Jednak też brak ruchliwości, co n- 
nlemożłiwlto zdobycie większej ‘Ilości pun­
któw. Lis na lewym łączniku był najsłab­
szy w ataku, a obaj skrzydłowi choć bardzo

Itowscy wykazali pod bramką zupełne 
dołęstwo 1 dopiero pod koniec meezu kiedy 
ofenzywa Warty' opadła na ’ nilach, zdobył 
się na 2 punkty 1 o mało nawet nie wy­
równali. Trzonem drużyny gośei była nie­
wątpliwie pomoc, w której Kotlarczyko*le 
robiący wrażenie przemęczonych, imponos* 
11 taktyką gry. Specjalnie Kotlarczyk I był 
najsilniejszym punktem gości, on właściwie 
dyrygował atakiem. W obronie Cichocki fep 
szy od Szczepanika, jednak obaj wykatal 
brak zgrania i zawinili jedną .bramkę. Ma­
dejski bronił doskonale I ocalił drsijn 
przed większą porażką.

Z momentów godnych uwagi zanotowaliś­
my: w 16 min. Kryszklewlcz zdobywa ws- 
lejem pierwszą bramkę. W 23-ej min. 
strzał Lisa idzie w poprzeczkę 1 wraea w 
pole, w 38 ntln. Lis po kornerze lokuje -pn? 
tomnie pitkę poraź drugi w bramce gośa'.

Po przerwie w 8-ej min. Kryszklewlcz zćs

nał; 
prz;

ambitni, grali zbyt wolno. Szwarc zaprzepa- . bywa trzecią bramkę. W 16 min. Sołtyrft 
ścił 4 murowane pozycje, wykazując zupeł- I zaprzepaszcza murowaną pozycję, aby • 

19-eJ min. po wolnym zdobyć nie bez «W 
Fontowicza pierwszy punkt. W 44 min. 
bywa Artur z winy Pawlaka drugi panit 
dla swoich barw.

Sędzia p. Romanowski mato ruchliwy.
(Sl.)

ne nieopanowanie nerwów w krytycznych
momentach podbramkowych.

W pomocy wybijał się na 
ku nowy nabytek Sobkowiak, 
szkodliwi! zupełnie tykę.

lewym tąeznl- 
który unie- 

Banaszkfewlcz
pracowity 1 ambitny padł ofiar* tempa 1 w 
drugiej połowie nłe zdołał powstrzymać na-
paru napastników Wisły. OfferzyteWI 
dowolił przynajmniej do przerwy.

Obrona twarda nie ’ miała specjalnie 
dnego zadania, a Fontonowicz wypadł

tru- 
sła-

biej od swego vis a vis Madejskiego J za- 
winlt pierwszą bramkę.

W drużynie Wisły zawiódł całkowicie 
atak, w którym jedynie Artur miał kilka 
jaśniejszych momentów. Napastnicy kra-

SOSNOWIEC, 4. 8.--- Teł. wt. — Na bo­
isku Unjl odbył się dzisiaj - decydujący mecz 
o wejście do kl. A Zagłębia pomiędzy Hako- 
ahem (Będzin) I Czarnymi "(Sosnowiec). Ha- 
koah wygrał 3:1 (2:1); Bramki dla zwycięz­
ców uzyskali Gutman 2 IHelber. łiakoah 
wrócił po rocznej absencji do ki. A.'( Zawody 
prowadził p. śllwczyński z Częstochowy bez-
nagannle.-' *

CHORZÓW, 4.7. — Tel. wl. — O wejście 
do ligi śląskiej odbyły się wdnia dzisiejszym

KRAKÓW. 4.8 — Tel. wt. — Przedostatnia 
niedziela mistrzostw wiosennych przyniosła dal 
sze trzy mecze w klasie A. które za wyjątkiem 
zwycięstwa Podgórza, zakończyły się nlespo- 
dzlewaneml wynikami. Ostatecznie Podgórze ___
zajęto pierwsze miejsce, tracąc w 11 meczach i p. Wacław Kuehar. Widzów 3.000. 
tylko Jeden punkt. Czarni — Pogoń 1 B 3:0 (2:0). Bramld dla

Podgórze — Legja 2:0 (1:0) Leader wystą-1 Czarnych strzelili: Źurkowskl 2, Smagowlcz, 
pil do tego spotkania w osłabionym składzie, I Miga* I Chmielewski a karnego. Sędziował p. 
a zwyciężył tylko wskutek słabej gry przeciw- Brzuchowskl. Widzów około 600. 
nlka. Bramki zdobyli Kasina I Hautner. Sę- Ukraina—Pogoń Stryjaka. 3:2 (3:1). Pierw- 
dzlowat p. Huppert. szy występ Pogoni we Lwowie naogół się nie

Makabi — Zwierzyniecki 2:1 (0:0) Zwy- udał. Bramki dla Ukrainy strzelili) Syroejuk 
ciężcy mieli silną przewagę, leez nie potrafili trzy, Cymbał i Miklosz. Dla Pogoni: Łcgaczcw 
jej wykorzystać cyfrowo. Bramki zdobyli Stll I ski i Malina. Sędziował p. Tarczyński.
i Ruder dla Makabi, oraz Pamuta. Sędziował t PRZEMYŚL, 4.8. — Tel. wL — Czuwaj — „„„, „BW,
p. Hater. . , Polonia 5:1 (1:1) Drużyna harcerska grata Je-I kończył się zwycięstwem Lechjl

Olsza — Wawel 3:3 (1:1) .Oba Mspdy w : den ze swych Mjtepsz«h meczów sezonu. Ni<- czem zawodnik LcchJI Saucr. k 
osłabionych składach. Bramki strzelili: Piątek nad wykorzystał niemal wszystkie sytuacje pod- w sześciu konkurencjach »"("• 2 l Kusek, dla Olszy: Chowaniec, Malarz i bramkowe. Bramki: Kryska, Oarnortb Ko-1 mlejac , 
Sitarek. Sędziował p. Cenzor. I bi«rz;ń»ki oraz Ncmnajw.

Na boiskach Warszaw
Mecze piłkarskie, rozegrane w Wir* 

szawie przyniosły następujące wyni­
ki: Hapoel — Kadra (:1), Zawodr t 
rozegrano w Rembertowie. Przynifl' j 
sly one zasłużone zwycięstwo Hapoć' j 
łowi, który wystąpił w odmłodzony# 
składzie. Bramki dla Hapoelu strzeli' 
,li: Mas 1 (2). Szlozbajtel. Geibard ! 
Herszentok, dla Kadry: Błoński i 
kowski. Sędzia p. H r.sch. . ,

1 ■ Skra — Gwiazda 2:2 (2:0). Więcej ; 
z gry miąta Skra, która nie wykorrr 
stała wielu momentów podbram&c- 
wych. Obie drużyny wystąpiły 5 ; 
niocno osłabionych składach. Branń 
dla Skry strzelili: Lasek — dwie, * 
tem jedną z karnego; dla Gwiazdy— 
Freiman, Banberg. Sędzia p. Ron®'Li 
nowski. , |
Mecz dwu teamów robotniczych 

sza wy A i B. zakończył się wyitkie-tic 
remisowym 1:1 (0:1), Bramkę zdofrvH 
dla teamu A—Świadkiewicz, d!a teai#^ 
B — Raczyński. Sędziował p. Wot^t^ 
szyn. Po tym meczu kapitan Podokf?® 
gu Robotniczego WOZPN p. Skarźyń'K‘ 
ski, ustalił skład reprezentacyjnej 
źyny, który walczyć będzie z Hak«'|gj 

'hem wiedeńskim 10 h. tn. na boisk^p' 
Skry. Skład przedstawia się Haste-f” 
pująco: Kerensztein (Hapoel), HirscH-'’ 

i (Jutrznia—Błonie), Będkowski (Elekh r;f 
i Klimkiewicz (Sarmata), WybrańsŁ 
Plewicki (Skra), Raczyński (Znicz'' Z > 
Freiman (Gwiazda), świacJkiewi# ‘ ‘ 
(Sarmata). Lasek (Skra), Szolzin^ p 
(Gwiazda); rez. Szlosbenr (Czartj'’|^ 
Gruszko (Gwiazda), Siczkowski (S,)t'tó 
mata). Dylewski (Sarmata). : 1¾

Inne wyniki: TUR (Wista) — Wek^Ł^ 
2:1 (1:0); PZL — Znicz 5:0 (2:i I ] 
Mecz rozegrany w Pruszkowie przi'f f 
niósł riekne zwycięstwo rfruźyrł I

swych barw. Na mimitę przed prze- „„ 11K, B1WłnicJ w UUIU
rwą Badura fauluje Gada, którego zno I trzy spotkania, które przyniosły 'zwycięstwo 
SZą Z pola. (gospodarzom. W Małej Dąbrówce KS 22 po-

ń „ n , konał mistrza podokręgu rybnickiego Con-
Po przerwie W 2-el min. Więcek cordię z Knurowa 5:2 (3:1). W Katowicach 

strzela ze skrzydła wyrównującą bram efcsiigowy słowian rozprawił się z rezerwą 
kę. Za przypadkową rękę Seiferta W 5 mistrza p<*kl »uctaf 4:2;<2sl)i:i.,ir Stenda- 
mln. sędzia dyktuje rzut karny, który
Peterek wykorzystuje. Gra przybiera 1 ekstraklasy
na zaciętości i ostrości. W 25-ej mm. 1 ty też prowadzi w tabeli.
PO rzucie Z rogu W czasie zamieszania1 Ze spotkań towarzyskich wymieniamy Unja 
nod bramką Śląska sędzia dyktuje pro!

egzekwuje Peterek. W 34-ej min. wy-: nieć ciszowiec — ts Mm-cki 4« aaf . Na­
noszą sfaulowanego Gieronia, a W dwie (przód Ruda — Grażyna Dziedzice 3:0 (ld>),

Slawja Ruda — Zgada Blctszowlce 3:3 (0:3).
SIEDLCE. 4.8. — Tel. w!. — A je­

dnak sprawiedliwości stało się zadość. 
Strzelec pokona! zdecydowanie w po­
wtórzonym meczu 7 p. Leg. 4:t (2:0), 
(poprzedni wynik by! 2:1), 'zdobywa­
jąc ostatecznie tytuł mistrza klasy A. 
Sedz'owal p. Moniek bardzo dobrze.

ŁUCK, 4.8. — Tel. w*. — W meezu o mt- 
strzostwo Wołynia PKS z Lacka pokonał WKS' 
z Równego 4:2 (2:0).

mltiuty potem Wodarz zdobywa jesz­
cze jedna bramkę dla Ruchu. Sędzia 
początkowo n|e reaguje, dopiero po 
kilku minutach przypomina sobie, że 
byt spaloify i nie uznaje bramki. Je­
szcze kitka karygodnych rozstrzygnięć 
arbitra 1 mecz kończy się nieprzekony- 
wującem zwycięstwem Hajduczan.

(hr).-

LWÓW, 4.8. — Tel. wt. — Dziś na boisku I GRAJEWO, 4.8. — Tel. wl. — W sobotę t 
40 p. p. odbyt *lę mecz mlędzyklubowy w lek- | niedzielę odbyły się w Grajewie dwa deevdu' 
klej alletyce między Lechią I lwowskim klubem jące mecze o (ytuł mistrza okręgu białostockie- 
sportowym głuchoniemych „świt". Mecz za- go pomiędzy wnhmlr - — —

‘ - j| 58:47, nrzy- dno, Zwycięstwo odt 
-- który stariowal go przeciwnika 

fach zająt 9 plerwozynh glego dnia 1:0. Warmjr 
będzie okręg białostocki 
śclc do Ligi;

ta z Grajewa a WKS Gro-
-----  —.......... „Uniosła Martnja, bijać swe­
go przeciwnika pierwszego dnia 2:1, a dni- 

j..u —,ft /n(em rcprran(ować
I w zawodach o wej-

Zarząd ..Ruchu** detnentale oficial- 
tre, jakoby Wilimowski zamierzał 
przenieść do jednego z klubów *to- 
lecznych. Wiadomo jednak, źe Wili-' 
mowskl nie odstępował graczy Polo-! 
uli, w czasie pobytu ich na Śląsku. |

Cir.). i
warszawskiej, dla której bramki $td 
liii: Łttkoinskr i Grabowski po - i 11 
łowicz 'edna (ii!.). J
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Pływacy zrobili krok naprzód
. -..^roczne, XIV z rzędu Mistrzostwa mla- 
i.. oprawę bardziej uroczystą, niż zwykle, 
nozpoczclo le Piękn® przemówienie prezesa 
o7pł pik- Pcreswlet-Sołtann, który uczcił w

- pamięć Marszałka. Wyprężyły się usta- 
uionc szyki zawodników, dtugą chwilę mil­
czenia przerywał tylko żałobny werbel. Po 
hwlli Ózy dźwiękach Mazurka Dąbrowskie- 
' flaga państwowa wciągnięta została na 
Lszt. z kolei odbyła się defilada zawodnl- 
ków, stanowiąca pożądaną Inowację w mi- 
,lpostwach.

Ogólnie zawody wypadły doskonale. Pięk- 
. pogoda przez obydwa dni sprzyjała orga- 
l;atoron>. a publiczność tym razem dopisała, 

ziawflo lci się więcej nie pomleścl-
ppy skromnlutkie i ciasne trybunki stadjonu

K Zawody przebieg miały naogót ciekawy. 
Może nledość dobrze były wyreżyserowane 
rtokl, które mimo małej liczby zawodników 
przeciągały si« > nużyły.
1 poziom sportowy był bezsprzecznie lepszy, 
„Iż w roku zeszłym, nie dorównywał jednak 
jeszcze okresowi z lat 1931—3. Rekordy pa- 
datv rzadko 1 tylko w konkurencjach bardziej 
janlcdbanych. Wyniki czołowe były naogót 
plcświetne, ale zato ogromnie podniosło się 
ogólne wyrównanie. Takiej walki o tytuły mi­
strzowskie nie mieliśmy dotąd ani razu. Od 
czasu, jak Bocheński przestat być bezkonku­
rencyjny, zawody bezwzględnie zyskały na 
atrakcyjności.

Mistrzostwa pięknych pojedynków i
które Jest obecnie na dnie kryzysu. Moraw­
skiej chwali się, że mimo niepewnej swej sy­
tuacji nie uchyliła się od walki o obronę ty­
tułu. Ogólny poziom w porównaniu z rokiem 
przeszłym znacznie się poprawił (mimo nie­
obecności Kratochwilówny — 5 zawodniczek 
poniżej 1:303, jednak zaznaczyć trzeba, że w 
ten sposób zaledwie wyrównano nasz po­
ziom z roku 1931. Charakterystycznem dla 
całej stawie! jest to, że są to prawie wyłącz­
nie młodziutkie dziewczęta — nieraz wręcz 
dzieci — o uderzająco wątłej budowie. Gdy­
by nie smutne doświadczenia z poprzednie- 
mi generacjami „Wunderkindów" okoliczność 
ta mogłaby nas nastrajać optymistycznie.

100 m. st. klasycznym panów: 1) Grisza 
Szrajbman, (Legja) 1:24,0, 2) Boguth (AZS 
Wwa). 1:24,2, 3) Nowicki (KSZO) 1:24,8, 
4) Heldrich (Siemianowice) 1:25,8, 5) Ma­
kowski (KSZO) 1:27,2, 6) Maszner (AZS 
W-a) 1:27,3, 7) Jurkowski (Delfin) 1:30,0, 
8) Kossowski (Leg.) 1:32,3, 9)' Giinther
(LKS) 1:32,5. Od pierwszej do ostatniej 
chwili zupełnie wyrównana i niezwykle za­
cięta walka między pierwszą trójką. Decy­
duje ostatecznie nieco lepszy finsz Szrajb­
mana. Żaden z zawodników nie powtarza , 
jednak wyników uzyskanych w stonej. wodzie

Sobota, 3 sierpnia
Zapowiedziane przedblegi szczęśliwie nie 

odbyły się, wobec wycofania się nadliczbo­
wych konkurentów. Zawody rozpoczęło 400 
m. Podajemy najprzód wyniki w kategorji 
mistrzowskiej.

400 m. st. dow. panów. 1) Leon Szrajb­
man (Legja) 5:29,0, 2) Joachim Karliczek
(EKS) 5:33,6, 3> Jan Kot (Cracovla) 5:42,4, 
4) Gerhard Karliczek (EKS) 5:43,0, 5) Zubo­
wicz (Legja) 6:02,0, 6) Gumkowski (AZS) 
6:06,4, 7) Elsner (ŁKS) 6:32,6. Na starcie 
nie staje Bocheński, nie czując się obecnie 
odpowiednio przygotowanym do tego dystan­
su, który nigdy nie byt jego specjalnością. 
Obrońca tytułu mistrzowskiego, Karliczek I 
rusza ostro i prowadzi 50 m. w 33 sek., set­
kę — w 1:12,8, dalej 200 m. w 2:38 i 300 m. 
— 4:05. Szrajbman jest do tej chwili za nim 
o Jakie dwa metry, choć zrównuje się z lide­
rem po każdym nawrocie. Jeszcze przez dob­
rą chwile po ostatnim nawrocie Karliczek 
zdaje się zdecydowanie prowadzić. Zwolen­
nicy Szrajbmana nie zawiedli się jednak na 
jego wspaniałym finiszu, którym ten najpra­
cowitszy nasz zawodnik wysunął się na ostat­
nich metrach na czoło, zdobywając wreszcie 
po raz pierwszy mistrzowski tytuł, o który 
dotąd bezskutecznie ubiegał się na wszyst­
kich dystansach od 100 do 1500 m., od roku 
1927, i którego zawsze był tak blisko.

To najbardziej zasłużone zwycięstwo przy­
jęte było przez publiczność niemal entuzja­
stycznie. Wartości jego nie umniejsza zupeł­
nie nieobecność Bocheńskiego na starcie, 
gdyż czas na poziomie europejskim, oczywiś­
cie najlepszy dotychczasowy wynik Szrajbma­
na, mówi sam za siebie. Słowa uznania na­
leżą się również Kotowi, który od sześciu 
zgorą lat utrzymuje się na tym samym po- I 
ziemie i zawsze jest w czołowej grupie. I

100 m. st. dow. pań: 1) Dawidowiczówna 
(Hakoah, Bielsko) 1:21,5, 2) Morawska (Del­
fin) 1:25,6, 3) Pastorówna (Hak.) 1:27,6, 
4) Kamieńska (AZS Poznań) 1:28,6, 5) Adle- 
równa (Giszowiec) 1:29,4, 6) Skupinówna
(EKS) 1:33,6, 7) Kawalctz (EKS) 1:33,6,
ói Zaubermanówna ŻASS) 1:34,6, 9) Stań- 
czykówna (Leg.) 1:46,0. Rewelacja obecne­
go sezonu, młodziutka, bo ponoć zaledwie 12 
łat licząca (choćby nawet miała o 3 lata 
więcej, to i tak jest „cudownem dzieckiem"). 
Dawidowiczówna prowadzi od startu do me­
ty. Wynik jej, na europejskie stosunki sta- 
kiutki. wróży jednak w zestawieniu z dosko­
nałym stylem i wiekiem zawodniczki lepszą 
przyszłość naszemu plywactwu kobiecemu,

ciechocińskiej. U Bogutha świetne warunki 
fizyczne nie idą w parze ze stylem. Utalen­
towany Szrajbman 11 niewątpliwie mógłby o- 
siągnąć wyniki bezporównania lepsze, gdyby 
prea zaodowa umożliwiała mu intensywniej­
szy trening. Zawodnik ten powinien zwrócić 
uwagę na wadliwy styl (niesymetryczny), któ­
ry może go kiedy kosztować dyskwalifikację. 
Rewelacją jest Nowicki, który mimo drobnej 
budowy, w tej wybitnie siłowej konkurencji 
wysunął się na czoło. Weteran Jurkowski, 
startujący bez przerwy od lat 15-tu, z tru­
dem już dotrzymuje kroku czołowej stawce.

200 m. stylem klasycznym pań: 1) Jarku- 
lisz - Nledobecka (Gisz.) 3:216,0,. rekord pol­
ski wyrównany, 2) Kandelówna (Hak.) Biel­
sko, 3:38,8, 3) Szczuraszkówna (Ostrovla) 
3:44,2, 4) Missanówna (Pog., Lwów) 3:45,0 
(rek. ogręg.), 5) świecka (żagiew) 3:46,6, 
6)' Kudlińska (Unja) 3:49,0, 7) Chomlaków- 
na (Leg.) 3:50,6, 8) Goworkówna (Leg.) 
3:57,0. Konkurencja ta, która niegdyś była 
naszą chlubą obecnie przedstawia się wręcz 
kompromitująco, a co gorsza, że poziom spa­
da z roku na rok z przykrą systematycznością.

Niebywałą niespodziankę sprawiła wszyst-1 
kim Jarkulisz - Niedobecka, która po latach 
przerwy, zostawiła w domu swą latorośl, by 
stanąć raz jeszcze do Mistrzostw 1 okazać 
się bardziej bezkonkurencyjną niż kiedykol­
wiek. Zdumiewającem jest to, że w tych wa­
runkach wyrównała swój rekord z 1931 r. 
(wówczas zupełnie ładny wynik), a nawet 
może go pobiła. Jeden bowiem stooper wy­
kazywał 3:26.0, drugi zaś 3:25,0. Brak było 
niestety trzeciego, który może pozwoliłby u- 
stalić ten interesujący rekord. Nletylko wy­
nikiem wyróżniała się ta zawodniczka, ale 
przedewszystkiem uderzał jej wyjątkowo 
piękny, niesłychanie ekonomiczny, posuwisty 
styl 1 wręcz doskonale położenie na wodzie. 
Poza nią jednak mamy już tylko miernoty.

100 m. nawznak panów: 1) Karliczek I 
(EKS) 1:19,3, 2) Pawlik (Gisz.) 1:21,9, 3) 
Jastrzębski (AZS) 1:22,9, 4) Włodek (YMCA, 
Krkaów) 1:24,2, 5) Zubowicz (Leg.) 1:31,5, 
6) Giinther (ŁKS) 1:33.8. Jest to druga ciem­
na plama w naszem pływactwie. I tu zaco­
fanie w stylach, lichota wyników 1 jeden 
Karliczek, który może sobie spokojnie zwy­
ciężać w nędznych czasach. Może tylko lek­
kie wyrównanie czołowej stawki stanowi 
pewien postęp.

Skoki trampollnowe pad’ dla rozmaitości 
nie odbyty się, wobec niestawienia się jedy­
nej zgłoszonej zawodniczki, Klauzówny. Co- i 
raz lepiej.

Skoki wieżowe panów. 1) Maerz (Giszo- 
wiec), 89,60 punktów, 2) Ziaja (Giszow.) 
86J52 p. Maerz zdobywa coś 17-te mistrzo­
stwo z rzędu, tym razem może już niezupeł­
nie zasłużenie. Maerza ratują wysokie współ-

czynniki *oków dowolnych (w «kokach wy­
znaczonych znacznie ustępowa! Ziai) I do 
pewnego stopnia firma, której sugestja jest 
zawsze wielka, nawet w stosunku do wytraw­
nych sędziów. Wykonanie poszczególnych 
skoków było poprawnlcjszc ze strony Ziaj), 
a tylko repertuar miał on mniej wyszukany 
Ogólnie stwierdzić trzeba spadek formy Ma- 
erza, przy jednoczesnej poprawie jego rywa­
la. Zatrważający jest brak innych zawodni­
ków.

Sztafeta 4x100 m. pań: 1) Hakoah — Biel­
sko 6:20,2 rekord polski, 2) EKS 6:22,4 
(również lepiej od własnego rekordu), 3)1 Gl- 
szowlec 6:48,2, 4) AZS W-wa 7:22,5, 5) Le­
gja 7:28. Skład Hakoahu: Glaserówna — 
1:45,2, Kandlówna — 1:43,4, Pastorówna — 
1:28 i Dawidowiczówna — 1:23,6. Rekord 
jest dość mizerny, i smutnie świadczy Jesz­
cze o naszych paniach, że wygrywa sztafeta 
w stylu dowolnym, w której jedna zawod­
niczka (Kandlówna) płynie żabką. Wielkie 
wrażenie zrobiła I tym razem Dawldowiczów- 
na, która nadrobiła kilkanaście metrów. Dzię­
ki zmianie prowadzenia wyścig ten był bar­
dzo ciekawy.

Sztafety 3x100 m. stylem zm. panów: 
1) EKS 3:51,6, 2) AZS 3:53,4, 3) Legja 
4.01,4, 4) EKS II 4:04,5, 5) Cracovla 4:09,3, 
6) AZS II 4:10,6, 7) Delfin 4:13,4, 8) Leg­
ja H — 4:20,0 1 9) Pogoń, Lwów 4:39,0. 
Skład EKS: Karliczek 1 — 1:17,0, Scholz 1
1:20,0 1 Praski 1:08,5. Skład AZS: Jastrzęb­
ski — 1:23,0, Boguth — 1:24,0 i Karpiński 
1:06,4. Była to najbardziej emocjonująca 
konkurencja zawodów. EKS mający sporą 
przewagę na pierwszej zmianie dzięki Karllcz- 
kowi, oddaje nieco Boguthowl, choć Scholz, 
debiutujący w żabce płynął świetnie. Na 
trzeciej zmianie Karpiński atakuje skutecznie 
Praskiego 1 dochodzi go, jednak na finiszu 
brak mu jest około metra. Legja cały czas 
na drugiej pozycji. Scholz zrobił sensację: 
płynął pierwszy raz w Polsce 50 m. stylem 
motylkowym. Bocheński, który był bezsilny 
wobec słabych partnerów zrobił setkę w 
1:03,5.

Konkurencje klasy I-szej. 400 m. st. dow. 
panów: 1) Scholz (EKS) 6:02,0, 2) Schwartz 
(EKS)' 6:05,5, 3) Ootdfeln (Del.) 6:18,2, 4) 
Draeger (Sok. Bydg.) 6:18,2. 5) Feuereisen 
(Hak) 6:27,9, 6) Martynenko (AZS, Wll.) |

słabych czasów

XIVPLYWACKIE MISTRZOSTWA POLSKI
rozpoczęły się defilada. Na chwiłę przed wymarszem, wszystkie
państwowego. Na pierwszym planie zespół Legji, potem Unja,

zespoły wysłuchują hymnu
ZASS, EKS, Hakoah, TPGN.

Skorokówna (AZS) 1:43,0.
100 klas, panów: 1) Tramer Hak.) 1:27,8,

2) Poczekaj (Sok, Bydg.) 1:29,5, 3) RataJ-
100 m. st. dow. pań: 1) Lubieńska (Crac.) I czyk (AZS, Pozn.) 1:29,6, 4) Kot III (Pog.) 

1:36,4, 2) Glaserówna (Hak.) 1:43,0, 3)11:29,8, 5) Merzyckl (ZAS) 1:30,7, 7) Szczy-

6:39,8.
t. dow. pań: 1) Lubieńska (Crac.) 
i GtacpriSwria fHak.) 1:43.0. 3) '

glelskl (Leg.) 1:31,4, 200 tn. klas, pań: 1) 
Berckówna (Hak.) 3:47,0, 2) Melinówna
(AZS, W-wa), 3:51,8. 100 m. nawznak pa­
nów: 1) Wielicki (AZS, Pozn.) 1:30,0, 2) 
Kowalski (KSZO) 1:32,0, 3) Łęczycki (2a-

glew) 1:33,0, 4) Mańko (Lfg.) 1:36,0, 5> 
Koplpski (2ag.) 1:38,0, 6) Dobrzański (Delf.) 
1:40,0. Sztafeta 3x100 tn. zm.: 1) KSZO, 
Ostrowiec 4:10,9, 2) AZS, Pozn. 4:16,6, 3) 
Hakoah 4:21,5, 4) ŁKS 4:41,0.

Zgoda wśród pięściarzy
WOZB i PZB podały sobie rece

Ubiegła sobota i niedziela mo-ILeniewski ze strony okręgu war Warszawa przyznała racje, że । sali gimnastycznej C. I. W.. F. w 
gą stanowić ważną epokę w dzieIszawskiego ustalili modus viven został on wybrany przez walne ikarnym ordynku stanęło _1 czo- 
iach oieściarstwa polskiego. W di między obu stronami powa-’ zgromadzenie i zarząd główny, łowych pięściarzy, z których ma 
J H . ..._i------- 1„:----------a----- "i”-:’-”—być wybrana reprezentacja PolJdvll Ok w U. pUlJlLIVfyVi łł «ł «X *- | . 1 ’ L '1

sobotę bowiem prezes P. Z, B.'śnionemi na ostatniem walnem nie może na to nic chwilowo za- 
dyr. Kuczyk i przewodniczący zebraniu P. Z, B. radzić.
Wydziału Sportowego p. B. Cyn Coprawda „kamień niezgody" y ........ ______________
ka ze strony poznańskiej cen- —- osoba kapitana sportowego p. zygnowania stolicy z walki z 
trali, a adw. Fogiel oraz prok. Bielewicza istnieje nadal, ale osobą p> Bielewicza, obie strony

radzić.
W każdym razie mimo niezre

Kucharski jest rozsądna
Chce biegać, ale i odpoczywać

> -i Kazimierz Kucharski wyprzedził 
ekspedycję lekkoatletyczną po- 

, wracającą z Tallinna — przyleciał 
'do Warszawy samolotem. Czy 
'spieszyło mu się do rodzinnego 
Białegostoku?

Nie. Spieszyło mu sie do no­
wego wyjazdu. Kucharski stal się 
bowiem biegaczem wziętym na 
giełdzie europejskiej. Nie może

damu, gdzie odbędą się 10 lub 11
zawody. W obu wypadkach bę­
dzie walczył z Venzkem. W Mal- 
moe nadto z Ny, w Amsterdamie z 
jakimś Francuzem.

i Potem przepisuje sobie Kuchar­
ski dobrze zasłużony odpoczynek 
na dwa, trzy tygodnie. We wrze­
śniu zaczną się znów treningi, pra­
ca nad formą. Gdy ją osiągnie po- 
jedzie znowu do Szwecji i do Fin- 

ilaodji, a w zimie do Ameryki.

doszły do porozumienia, co uze­
wnętrzniło się przedewszyst- 
kiem w ostatecznem zafiksowa- 
niu meczu Polska — Niemcy na 
d. 1 września na Stadjonie Woj­
ska w Warszawie.

W niedzielę odbyła się w C. 
I. W. F. uroczystość otwarcia 
olimpijskiego kursu pięściarskie­
go. W obecności przedstawicie­
li P. U. W. F. — kpt. Uhacza, P.

ski na mecz z Niemcami, a w 
przyszłości — nasza drużyna o- 
limpijska.

Na obozie brak jest chwilowo 
trzech jeszcze pięściarzy—Rot- 
holca, Kajnara i Lewandowskie­
go, którzy jednak powinni zja­
wić się lada dzień.

Jeśli chodzi o skład na mecz 
z Niemcami, to jakkolwiek jego! 
wygląd ostateczny zależeć bę-« 
dzie od formy poszczególnych 
zawodników, dziś—jak nas po-
informowano rysuje się on
następująco: Rotholc, Jarząbek,
Polus, Sipiński, Misiurewicz,

100 M. ST. KLASYCZNYM
wygrał Szrajbman II (drugi od lewej , którego widzimy w to­

warzystwie Giinthera (ŁKS), Nowickiego (KSZG) i Bogatha 
(AZS).

I podołać wszystkim zaproszeniom. 
lAle najbardziej lubi biegać w 
।Szwecji, a 8 sierpnia są zawody, irening ameryKansKi 
w Malmoe. Tymczasem skończył ^ie Kucharski chwali, 
się paszport. Więc przyleciał są- j ’ ' " ”

I Trening amerykański bardzo so-

molotem, aby poczynić starania o 
nowy.

Okazało sie zresztą że nie po­
trzebnie się spieszył, bo w sobo­
tę w Związku Lekkoatletycznym 
nikt nie urzędował. Zostawił więc 
kartkę z prośbą o załatwienie spra 
wy paszportowej i wyjechał do 
Białegostoku. Wróci we wtorek, by 
w środę rano, znów samolotem, 

. via Berlin, polecieć do Szwecji. 
I Z Malmoe pojedzie do Amster-

ijnuyr

Oto skrót
projektów najlepszego w chwili o-

.becnej biegacza Polski.
| A teraz parę słów o projektach 
i jego wyników. Nie potrzebujemy 
[dodawać, że niema w nich miejsca 
:na porażki.
[ Ale jest mowa o rekordach. A 
, więc Kucharski myśli, że bez tru­
du może pobić rekord Biniakow- 
skiego na 400 mtr. to znaczy po­
biec poniżej 49 sek.), że na 1.500 
mtr. w tej chwili mógłby osiągnąć 
juiż 3:56, a po specjalnym treningu 
znacznie lepiej.

Zresztą rekordów owych nie 
, obiecuje. Chce on wygrać, nie bić 
i rekordy. Zwycięstwo w 1:59 spra- 
! większą nawet satysfakcję jak w 
1:51, bo wie, że me szarpie mu sil.

— Ale iak będzie trzeba, na O- 
limpiadzie, to pobiegnie pan .1:49.

Kucharski się uśmiecha.
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NAJWIĘKSZY TALENT. 
PŁYWACKI, 

jaki przewinął się przez mistrza 
stwa Polski, 12-letnia Dawido­

wiczówna z Bielska-

PŁK. PERESWIET - SOŁTAN 
prezes PZP, składa Szrajbma- 
nowi I gratulacje z okazji zdoby­
cia mistrzostwa na 400 mtr, st.

dow,

K. Ol. — inż. Grabowskiego, P. Majchrzycki, Szymura, Piłat.
Z. B. — dyr. Kuczyka i p. Cyn-i Skład zostanie oficjalnie ze- 
ki., W. O. Z. B. — mec. Fogiela stawiony już w d. 14— 15 sierp- 
i prok. Leniewskiego, obu trene-’nja, kiedy to przyjedzie do War 
rów — p. Smitha i Stamma, wre i szawry kapitan sportowy P. Z. 
szcie przedstawicieli prasy. WlB. p. Bielewicz.

TRIUMFATORZY PIERWSZEGO DNIA
Szrajbman I, Szrajbman U; Karliczek tv towarzystwie Jarkuli- 

szówny, Fitzówny i Kandlówny.

DWIE NAJLEPSZE 
zawodniczki mistrzostw Polski 
w stylu klasycznym Jarkuliszów 
na i Kandlówna zdobyły na 100 
t 200 m, oba pierwsze miejsca,

SZTAFETA A. C. SEATTLE
z Waszyngtonu na pływackich mistrzostwach Ameryki prze­
płynęła 4 x 200 yardów w czasie nowego rekoidn 10:30,8, Na 
zdjęciu rekordzistki: Mary Lon Paty Betty Lea, Boris Buckiej 

i Olive Mc Kean odpoczywają po trudach,
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I znów' na wodach Brdy
walczuli wioślarze o mistrzostwo Polski

- - . ■ ifT1<
BYDGOSZCZ. 4. 8. Te|. wL - 

Siedem tytułów mistrzów Polski 
zdobyte zostało przez cztery o- 
sądy, reprezentujące w chwili o- 
becnej kwiat polskiego wioślar­
stwa.

Jedynki i dwójki podwójne za­
garnął AZS krakowski, a ściślej 
mówiąc Verey. Oczekiwana walka 
pomiędzy Vereyem a Keplem nie 
była ani tak równa, ani tak prze­
ciętna, jak zapowiadano.

Pomimo tradycyjnie powolnego 
startu, Verey od pierwszych ude­
rzeń wysunął się na czoło, a na 
mecie miał pełne pięć długości 
firzewagi nad rywalem. Tilgner 
WTW) szedł cały czas ostatni 

daleko za polem i po przebyciu ty­
siąca metrów wycofał się z wyści- 
Fu. Pięciokrotny mistrz Polski 
i mistrz Europy 1933 r. poiedzic 
ma regaty berlińskie nie bez znacz­
nych szans; jego styl wykazuje 
dalszą poprawę, a co do kondycji 
zdała opą celująco egzamin w cza­
sie bjegu dwójek podwójnych.

Pierwotnie „doub|e-scull“ miał 
być rozegrany walkoverem. Nikt 
nie miał ochoty mierzyć się z pa-

tychczasowy rekord toru bydgo­
skiego o pełne osiem sekund. Wy­
daje się, źe w „doublu skuli" po­
siadamy najgroźniejszą broń na 
mistrzostwa Europy w Berlinie.

Kobyliński (WTW) zdobył 
również dwa mistrzostwa Polski. 
Oprócz zwycięstwa walkoverem 
w czwórkach, Kobyliński wraz z

Bożuchowskim wygrali bieg dwó­
jek bez sternika, zostawiając da­
leko za sobą 04 Poznań i Płock. 
Warszawska czwórka beż sternika 
posiada niezaprzeczalną klasę, ze 
względu jednak na wyjątkowo sil­
ną obsadę w tej konkurencji w Ber­
linie. bardziej ceiowem wydaje się 
położenie głównego nacisku na

start Kobylińskiego w dwójce.
Dwa mistrzostwa zdobywa rów­

nież osada BTW z olimpijczykiem 
Braunem na szlaku i to mistrzo­
stwa najważniejsze. Czwórki po­
raź drugi, a ósemki poraź trzeci 
przypadają w udziale osadzie byd; 
goskiej, która musi imponować 
nerwem walki, ambicją i wytrzy-

małością, ale nie może pretendo­
wać ze swą klasą do czołowego 
stanowiska w wioślarstwie euro- 
pejskiem. Fakt, że czwórka B1W 
uzyskała w walce czas o pełne 10 
sekund gorszy od czwórki junto: 
rów wileńskiego Śmigłego, mów: 
sam za siebie. Również czas 0- 
semkj.nie jest zachwycający. BI W

0 czwórek bez sternika: 1) czwórka WTW (War- , 2) Fr 
i, szawa) 5:57,8 sek., 2) dwójka AZS Kraków I 6:30,

Jedynki pań e mistrzostwo Polski (tor 1200 
m.): 1) Plewakowa (śmigły Wilno) 5:40,8, --------, ------ - ----- -  — -----
2) Dziadowezykówwa (AZS Kraków) o 4 dlu- o trzy metry 5:58,2.
gośei 5:51,8. ćacmk! 1', 7... .’. Z.------

Czwórki pań o mistrzostwo Polski (1200 m.): 2) Frithjof Bydgoszcz 5:56,6, 3) AZS War- 
1) Warszawski Klub Wioślarek 4:59.2, 2) Byd I szawa 6:07,2.
goskl KW. 5:07, 3) Wojskowy KS. Poznań ----- ----------- o.„. ve v-u-
5:12,3, 4) Polic. KS. Kalisz.

Jedynki o mistrzostwo Polski: (1800 m.): 
1) Verey (AZS. Kraków) 6:42.2, 2) Keppel 
(AZS Wilno) o pięć długości 6^2,4, Tilgner 
WTW wycofał sfę po tysiącu metrów.

Dwójki ze sternikiem: 1) KW 04 (Poznań) 
7:19, 2) Kaliskie TW 7:36, zwycięstwo łatwe

Ósemki młodszych: 1) AZS Poznań 5:49,8,

Czwórki nowicjuszy: 1) Polic. KS Kalisz, 
2) Prosną Kalisz, 3) Frlthjof Bydgoszcz, 4)
Poznań.

Czwórki młodszych: 1) Śmigły Wilno 6:18,2,

2) Frlthjof Bydgonw 6:18,4, 
6:30, 4) Kaliskie TW 6:39, 5) Wisła War­
szawa 6:39,8, 6) BTW.

Jedynki nowicjuszy: l) Balicki AZS Kra- ków 7:11, 2) źydzlk (WTW) 7:182- Szełą- 
gowskl (Włocławek) wycoW “'«• . . .. ,

ósemki nowicjuszy! 1) A2JS po?nań 5.42,6, 
2>J® 5ndMeh; K™-

kdw) 6:52,4, 2) Snleguła (WTW) 7:01,2.

Wynlkf regat: ezwórki bówJ wojskowych: 1) KW
Yacht-klub Włocławek 7:03. 3) BTW. vzwor 
W drugej ktesy: 1) Frithjof Bydgoszcz 6:12 8,

rą Verey — 
premacja nie 

Ponieważ 
wycofało się 
bez sternika.

Ustupski, której su- 
mogła ulec kwestjj. 
jednocześnie BTW' 
z wyścigu czwórek 
pozostawiając tron

o plęi długoici.
Dwójki bez sternika: 1) WTW Warszawa 

7:00,4, (KółacbowskI, Kobyliński), 2) KW 04 
Poznań o cztery długości 7:11, 3) Płockie TW 
o pięć długości 7:25,2.

Czwórki ze sterniklefra: 1) BTW Bydgoszcz 
6:31,4, 2) Kaliskie TW o półtora długości 
6:35,2, 3) Włocławskie TW o długość 6:37.8, 
4) Kolejowy KW Bydgoszcz o trzy metry 6:42, 
5) KW Toruń, 6) Wista (Warszawa).

ósemki o mistrzostwo Polski: 1) BTW 5 J3,8, 
2) Kaliskie TW o długość 5:38, 3) Kolejowe 
KW Bydgoszcz 5:39, 4) Wisła o dwie 1 pół 
długości.

Bieg porównawczy dwójek podwójnych I

Polacy na mistrzostwa Eurooy
BRDYUJŚCIE. 4. 8. — Tel. wł. — 

W niedzielę w nocy komisja sportowa 
P. Z. T. W. postanowiła wysłać na re­
gaty o mistrzostwo Europy w Berlinie 
(16—18 sierpnia) pięć łodzi. Są to: 1) 
jedynka — Verey (AZS Kraków), 2) 
dwójka podwójna — Verey, Ustupąki 
(AZS, Kraków), 3) dwójka bez sternika 
— Bożuchowski, Kobyliński (Warsz. 
Tow. Wiośl.), 4) dwójka ze sternikiem

Antonowicz. Kobyliński (WTW).
W związku z wyjazdem w Bydgosz­

czy pozostałe na tydzień Verey, któ­
ry pod okiem kapitana sportowego P- 
Z. T. W. red. Dlugoszewskiego będzie 
tu szlifował swą formę fizyczną i tech

mistrzowski osadzie WTW, prze­
to kierownictwo regat postanowiło 
wypuścić obie bezkonkurencyjne 
osady razem i urządzić bieg po­
równawczy. Szczęśliwie się skła­
dało, źe obie wymienione katego­
rie łodzi mają zbliżoną szybkość 
(ęzwórka jest szybsza o ok. 10 sek. 
od dwójki podwójnej), co kazało 
oczekiwać pięknej walki na trasie.

Nadzieje te sprawdziły się w peł­
ni. Niepokonana czwórka warszaw­
ska z olimpijczykiem Kobylińskim 
na nosku poprowadziła bieg, ma­
jąc przez cały czas na piętach 
dwójkę krakowskiego AZS. Przed

TEN OUDEN W FORMIE
AMSTERDAM 4.8. — Tel. wł. —W 

meczu pillki wodnej Niemcy pokonały 
Holandię w stosunku 3:2. W ramach 
tych zawodów Ten Ouden przepłynę­
ła 100 mtr. w 1:05.2, przed Wagner 
1:12. Inne wyniki: 100 nawznak — 
Mastenbroeck 1:19.2, 2) Senff 1:23; 
200 st. klas. — Stromberg 3:13,3; 100 
panów — Mooi 1:02,8; 100 nawznak 
van Heteren 1:14,2, 2) Metman 1:15.

BELGJA — SZWECJA 3:2
W meczu tenisowym w Vastad Bel­

gia w składzie Laeroix, N.aeyert, de 
Borman, pokonała Szwecję w składzie 
Schroeder, Oestberg w stosunku 3:2.

SENSACYJNA PORAŻKA CASKI
Na turnieju tenisowym w Biedzie 

drugi gracz Czechosłowacji Caska do­
znał nieoczekiwanej porażki, z rąk ju
niora zagrzebskiego Mitiea- Final wyłrohimw niora zagrzensKiego JHitiea. rinai wy। rybuny wada czwórka z prze-. Hecht, bijąc Kukuljevica 6:2, 5:7, 

wagą peinei lodzi. Dwójka, zrywa 6:4, 6;4. finał dubla wygrali Hecht,
się w typi momencie do finiszu i
ciopingowana przez publiczność w 
oczach ,dochodzi przeciwników. 
Na metę wpada jednak czwórka 
>WJW: Vereyowi i Ustupskiemu 
zabrakło do zwycięstwa niespełna 
3 metry.

O klasie osady krakowskiej 
świadczy nietylko fakt, że dotrzy­
mała kroku bezkonkurencyjnej na 
•tesunki polskie czwórce warszaw 
tkie.i, ale również, że pobiła do-

Caska, mixta — Kovac, Caska.

— Kuryłłowicz, Leporowski, sternik 
Bącler (K. W. 04, Poznań), 5) czwórka ____ _
bez sternika — Bożuchowski, Seweryn, w dniu 4 b. m.

nlkę. ...............
Wyjazd wioślarzy do letniec nastą 

pi w sobotę dnia 11 s: _nia.
Ślubowanie 7-tnlu olimpijczyków od­

było się przed trybunami w Brdyujściu 
w czasie regat o mistrzostwo Polski

PW Bydgoszcz.
Czwórki wagi lekkiej tg» J g0?? 

Kalisz 6:21,2, 2) Tryton Poznań 6.24, 3) Ka 
liskie TW, 4) WKS Grodno, 5) Kolejowy KW 
Bydgoszcz, 6) Wista Warszawa.

Dwójki podwójne rttotayeh:!) 
mwa 6:27^, 2) 6^2 ii
Czwórki wojskowe: 1) KW Twuń 62Z, z 
WKS Grodno 6:28,2, 3) Kolejowy KW Byd- 
gosza 6:35. Czwórki półwyśeigowe dla towa- 
raystw niesklasyfllrowanyeh: 1) 
Bydgoszcz 7:04,6, 2) Ognisko (Skarżysko) 
7:08, 3) Pocztowe PW Bydgoszcz

ledvnkl drucicj klasys X) Bsltckl AZS Kfft* ków 6?47,2,^) Zydzik (WTW) 7^1,2, 3) Łu- 
kaszewąki (Roek) 7^3, 4) S*dUM«rt« 
dawek), ósemki drugiej klasy: 1) A» ro 
mań 5:37,2, 2) BTW Bydgoszcz 5:40, 3)
Frithjof Bydgoszcz 
5:45.2» 5) Tryton Poznań 5:45,4, ©) A43 
Warszawa 5:57»

Śląsk Pomorze 68:66
CHORZÓW. 4.8. — Tel. wł. — W12) Krawczyfc (Ś.). 3) Neubauer (P.):

Katowicach odbył się na boisku PWldysk: 1) Neuendorf. (P.) 38.51, 2)
mecz Śląsk — Pomorze. Zwyciężyli 
gospodarze w stosunku 68:66. Poziom 
zawodów byl średni. Widzów 400. Z 
zawodników wyróżnili się Kalinowski, 
który popisał się nowym rekordem Po 
morza.

Wyniki: 
Much (Śl.) 
1500 mtr.:

110 płotki: Sobik 17,2, 2) 
17,4, 3) Neuendorf (P.) 17.5, 
Rakoczy (Śl.) 4:28, 2) Kra

mek (Ś.) 4:38.8. 3) Kąkol; kula: 1) 
Praski (S.) 13.71, 2) Neuendorf (P.) 
12.53, 3) Eifert 12.42; 100 mtr.: 1) Ko­
coń (P.) 11.4, 2) „Mar" (P.) 11.8, 3) 

I Stroinowski; 400 mtr.: 1) Kocoń 53$,

Praski 37.24, 3) Rzuciński 3425; tycz­
ka: 1) Sznajder 389. 2) Zakrzewski
360, 3) Paljan 340; 5000 mtr.: 1) Sto- 
klosiński 16:09, 2) Hartlik 16:20,4, 3) 
Kuiligowski (P.); 4x100: Pomorze (Mar 
Zieliński, Stabanek, Kocoń) 452, 2) 
Śląsk (Kosą. Praski. Mucha, Strojnow 
ski) 46,2: wwyż: 1) Kalinowski (P-) 
181, 2) Chmiel (S.) 181, 3) Kremecke 
176. Oszczep: 1) Nieszyn (Ś.) 56-65, 2) 
Chmiel 52.52, 3) Mikrut A. 52.02; 4x400 
Pomorze 3:39.6 (Osiński, Neubauer, 
Fitz, Kocoń). 2) Śląsk 3:45; wdał: 1) 
Kosz 636, 2) Stańczak 626. 3) Stroi­
nowski 615.

AMERYKANIE W FORMIE.
Lekkoatleci amerykańscy dochodzą 

do formy. Szczęścia niema tylko Venz- 
ke, który nie wygrał dotąd, ani razu. 
W Oslo przegrał on 800 mtr. z Johan- 
nesenem 1:53,5 i nawet Eckholdtem, a 
na 1500 mtr. z Prelie w 3:58,8. w tycz 
ęe Brown skoczył raz 425, 2) Steiton 
410. a drugi raz 430, 2) Ooe i Nishida 
po 420, 4) Lindblad 4 mtr.. Drarer miał 
na 100 mtr. 10,4, a «a 200 — 21,4. 
O Brien na 400 48.7 Carpenter poko­
nał w dysku rzutem 49.87 Anderssona, 
na 110 mtr. przez płotki Moreau miał 
14.2 i 14.5.

W Sztokholmie 1500 mtr. wygrał 
Mattilainen w- 3:55 o pierś przed Ny. 
5 kim. Sałminen 14:52. 2) Petterson 
(Szw) 14:55.6; 400 płotki Areskoug

■może się pocieszyć, że byto świet. 
ną osadę, oraz że otrzymało po 
zwycięstwie buzi od gen. Thomine.

Siódmy i ostatni tytuł przypadl 
slvnnemu klubowi poznańskemu 
(z roku 1904). Zwycięstwo dwó . 
ki pod sterem Bąclera było osia-., 
mm gestem zbankrutowanego ma- 
gnata, któremu z dawnej świetno­
ści pozostały miedziaki.

W grupie kobiecej zabrakło re- 
welacii. Po wycofaniu się Grabic- 
kięj, Plewakowa (Śmigły, Wilno) 
łatwo pokonała młodziutką Dzia- 
dowczykównę (AZS, Kraków) « 4 
długości, a WKW zdobył na wlas- 
ność nagrodę przechodnią za trzy, 
krotne wygranie czwórek o mi­
strzostwo Polski.

Z biegów nie opatrzonych mi- 
strzowskim tytułem najlepiej wy. 
padła ósemka nowicjuszy poznań. 
skiego AZS-u, która startowała 
cztery razy i zawsze przychodziła 
na pierwszenj miejscu. Ponieważ 
ósemka ta posiada dobre warunki 
fizyczne, kto wie czy nie jest jej 
sądzone zluzowanie BTW na mi. 
strzowskim tronie.

W czwórkach juniorów bardzo 
dobrze zaprezentowały się osady 
Śmigłego z Wilna i niemieckiego 
klubu Frithjof z Bydgoszczy. Za 
porażkę w pierwszym dniu wziął 
Śmigły rewanż, bijąc po bardzo za. 
ciętym finiszu bydgoszczan.

Wreszcie w jedynkach, inż. Ba­
licki z wylęgarni skiffistów w A. 
Z. S-sie krakowskim startował 
trzy razy i trzy razy odniósł zwy. 
cięstwo. W ostatnim wyścigu 
młodszych aż do trybun prowa­
dził Śnieguła (WTW). ale nagle za­
topił wioślo i stracił półtora dłu-

(Szw.) 54.8; oszczep — Toivoner. 
69.72; wwyż — Tanaka 195; trójsko-k 
— Oshima 14.85.
W Kopenhadze Nielsen przebiegł 3 
kim. w 8;31, Larva wygrał 800 mtr.

Bocheński wciąi najszybszy
Rewelacja na 200 mtr. st. klas. Potęga EKS

PIĘŚCIARZE RUCHU ZWYCIĘŻAJĄ.
W Wielkich Hajdukach odbył się to 

warzyski mecz pięściarski, pomiędzy 
Ruchem i ,.27’‘ Orzegów. Zwyciężył 
Ruch w stos. 14:2. Jasiński wypunkto 
wał Bąbrańskiego (27). Proske nie roz 
strzygnął walki z Lizurkiem (27), Ma- 
neeki poknal Wachowiaka przez k.o. 
Korzeniec w identyczny sposób roz­
prawiał się z Brodą (27). Bieniek zwy 
ciężył Burczyka (27). Wiedemann zno 
kantował Lizurka. Koionko osr-nąl 
ićdynie remis w starciu z Kurką (27), 
a Nąwrat pobił Szafrańca przez k. o.

(hr.).

Niedziela, 4 sierpnia
100 m. nawznak pań: 1) Morawska (Delfin) 

1:38,3, 2) Jarkulisz-Niedobecka (Olsz.)
1:40,3, 3) Pastorówna (Hak.) 1:46,2, 4) 
Reicherńwna (Hak.) 1:48.0, 5) Zatonówna 
(Leg.) 1:48,0, 6) Szczuraszkówna (Ostrovia) 
1:51,4, 7) Morawska jest początkowo poważ­
nie zagrożona przez Jarkulisz i dopiero na fi­
niszu zapewnia sobie zwycięstwo, z wynikiem 
przypominającym czasy wciąż niedościgłej 
Nowakówny.

200 m. st. klas, panów. 1) Heldricb (Sie­
mianowice)! 30)3,0, 2) Szrajbman II (Leg.) 
3:04,2, 3) Nowicki (KSZO) 3:04,2, 4) Bo- 
guth (AZS. W-wa) 3:08,5, 5) Makowski 
(KSZO) 3:08,6, 6) Maszner (AZS) 3:15,0. 
Wyścig ten zakończył się bezsprzecznie naj­
większą niespodzianką zawodów — zwycięst­
wem outsidera Heidricha. Rozstrzygniecie co 
do kolejności budzi pewne zastrzeżenia, je­
żeli chodzi o drugie miejsce. Szrajbman po­
czątkowo zdecydowanie prowadził (100 m. w 
1:27 I opad! na silach dopiero na finiszu.

100 m. st. klas, pań; 1) Jarkulisz - Niedo-

becka (Gisz.) 1:37,0, 2) Kandlówna (Hak.) i I teraz-swój lwi .pazur, kiedy na ostatnich 50 
1:44,0, 3) Swięcka (żagiew) 1:45,0, 4) Ber-1 metrach wyrobi! na Karliczku pełne dwie 
kówna (Hak.) 1:45,0, 5) Szczuraszkówna I długości. Słabe czasy są poniekąd usprawied- 
(Ostr.) 1:45,0, 6) Misanówna (P.ok. Lw.) liwlone zmęczeniem zawodników poprzednią

gości. ,
Jeśli chodzi o pracę Ośrodków, 

to nailepiej zaprezentowała się 
Bydgoszcz. Przyszłość, posiadają 
osady poznańskie i wileńskie. Kra­
ków przywiózł jedynkarzy, a War­
szawa tylko jedną wartościową 
załogę.

Pogoda dopisała. W drugim dniu 
(zwłaszcza na początku regat) dął 
boczny wiatr, który wpłynął na 
pogorszenie czasów. Ustanowienie 
w tych warunkach rekordu, toni 
świadczy pochlebnie o klasie dwój­
ki Verey — Ustupski.

Publiczność przyjechało z Byc- 
goszczy 3 tys. Na najwyższą po­
chwalę zasługuje sportowe zacho­
wanie i obiektywizm widzów.

Erd.

Z całego kraju
CfiORZÓW. 4.8. — Tel. wł. — Dru Dziesięctobó] atletyczny w Warsza- 

gig tegoroczne wyścigi motocyklowe, wie wygrał po raz trzeci Ziółkowski— 
zorganizowane staraniem MKZS Cho- 9176 pkt Poszczególne wyniki: " ' 
rzów na lorze ziemnym Stadionu oszczep, strzelanie i ciężary: 
ściągnęły zgórą 2.50O widzów. Najlep 49.82, 94 pkt. i 97,5 kgr.; wwyż 
szym z zawodników okazał się Kemp- mtr. Szczeblewski 37.42,155 i 
ką .(MKZS Chorzów), który wygrał ' ~ — ----
wszystkie swoje biegi. Znani zawód- i 
nicy Nągengast oraz Wey1 nie odegra­
li poważniejszej roli. Trzeba dodać, 
źe w wyścigu właśnie pomiędzy tymi 1 
zawodnikami. Weyl miał dosyć ciężki 
wypadek i biegu nie ukończył. Z uz- 
nąriiem trzeba podkreślić koleżeństwo 
Nągengasta, który widząc kolegę klu­
bowego na ziemi, zostawił maszynę 
i pospieszył na pomoc, rezygnując ze 
zwycięstwa.

Wyniki były następujące: Piejwszy 
przebieg 4 okrążenia: l) Bubała ,2, 2) 
Kądziela: II przedbieg: 1) Goering E. 
1.58. 2) Goering B. Finał: 1) Goering 
E. 1.54, 2) Goering B. 2,01, 3) Kądzie­
la.

W kategorii maszyn wyścigowych 
rozegrano 15 biegów na 4 okrążenia. 
Faizaciętszą walkę w tej konkurencji 
stoczyłBreslauer i Kempka. Zwycię­
ży! Kempka o ćwierć kola. W ogólnej 
punktacji zwycięstwo odniósł Kempxa 
10 p. przed Breslauerem (Sosnowiec) 
9 p., Langerem (Warszawa) 8 p.. Sło­
tą (Chorzów) 6 p., Weylem (Poznań) 
5 p. i Nagengastem (Poznań) 5 p. W 
ostatniej konkurencij o najlepszy czas 
dnia (4 okrążenia) Kempka po raz dru 
gi bije Bresląuera. zwyciężając w cza 
sie | :30. 2) Breslauer, 3) Langer.

Pilnik (Makabi) wyznaczony został 
do pbpzu bokserskiego w Ciwfie na 
sparring partnera.

ŁóDź, 44. — Tel. wł. — Lekkoatleci IKP 
bąwlll w Zgierzu gdzie pokonali tamtejsza re­
prezentację mlaąla w ogólnym stosunku 91:56. 
Osiągnięto wyniki bardzo słabe.

USTROŃ. Wdniach 28 i 30 llpca zostało 
rozegrane w Ustroniu przyjacielskie spotka­
nie mlędzyklubowe TTK 1898 (Cieszyn) — 
Ustrońsklm KT. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem UKT w stosunku' 8:5. Wyniki 
•aczęgófowe są następujące (gracze UKT na 
plerwaztm miejscu): Bartoszek — thmlch 
4:6, 1:6; Walach — Apfd 4:6. 3:6: ZahraJ 
— iHachaachek 6ft, 3;6, 9:7; Rletzkł - Heru 
1:6, 3:6, Weiss — Elsner 1:6, 6:1, 7:5; Pln- 
dór — Slm 6:2, 6:2; Hwnlówna — Firlówna 
10:8, 6:0: Landauowa — Czakanówna 6:1, 
6:1; Walach, Pletnltrkl — Lamich, Rcik 2:6. 
4:6; Weis, Bartoszek — Apfd Machatnchek 
7:5, 9:7; gahraj, Pindór — Elsner, Sim 3:6. 
6:3, 6:4; HufflMwnś, WetnHrkl — firlówna, 
Lamich 1:6. 2:6; Lvdav, Walach — Cza- 
kon, Apfel 5:7, 6:1, 7:5.

wdał Giers 507: 1500 mtr. Kuss 
walki Pilatowicz.

Kula, 
12.07, 
i 100 
11,8;

1:45,4. Jarkulisz jest I tu zupełnie bezkonku­
rencyjna, natomiast reszta stanowi klasę 
wyrównaną lecz bardzo słabą.

100 m. st. dowolnym panów. 1) Bocheński 
1:03,2. 2) Karliczek Joachim 1:04,3, 3) 
Szrajbman I 1:05,0, 4) Karpiński (AZS)I 
1:06,6, 5) Praski (EKS) 1:06,8, 6) Rouppert 
(Crac.) 1:08,2, 7) Gum&owskl (AZS), 8) Els­
ner (LKS). Walka jest bardzo ciekawa, gdyż 
Karliczek zdecydowanie prowadzi na 50 m., 
a niewiele za nim znajduje się Szrajbman. 
Piorunujący tinlsz Bocheńskiego jest Jednak 
niezawodny, i choć w słabym czasie, Jednak 
zupełnie zdecydowanie zwycięża on o dłu­
gość. Szrajbman okazuje się jednak już po­
niżej swej szczytowej formy.

400 m. st. dowolnym pań: 1) Pastorówna 
(Hak.) 6:54,0, 2) Morawska (Delf.) 7:08,6, 
3) Haller (EKS) 7:28,0, 4) Kamieńska (AZS, 
Pozn.) 7:30,8, 5) Kawalet* (EKS) 7:35,4, 6) 
Szczuraszkówna (Ostr.) 7:51,2. Konkurencja 
nieciekawa i mimo wyraźnej poprawy, po­
ziom tradycyjnie słaby.

Skoki trampotinowe panów: 1) Alfred Zia­
ja 122.82 p., 2) Breguła 121.99, 3) Maerz 
117,1)5 (wszyscy z Glszowca). Breguła miał 
skoki najlepsze, był jednak mniej równy od 
zawsze poprawnego Ziai. Maerz zdecydowa­
nie slaby w tej konkurencji.

200 m. st. dow. panów: 1) Bocheński (Del.) 
2:26,0, 2) Karliczek (EKS) 2:29,0, 3) Szrajb­
man I 2:30,5, 4) Karpiński (AZS) 2:37,00, 
5) Karliczek II, 2:41,5, 6) Wiener (Hak.) 
2:44, 7) Zubowicz (Leg.). Jest to najpięk­
niejszy punkt programu. Karliczek prowadzi 
od startu do 150 metrów. Ma 32 sek. na 50 
m. i 1:09 a setkę. Bocheński jednak pokazał

Szrajbman w tym pojedynku roli* już 
nie odegrał.

Skoki trampotinowe pań: 1) Szcsygtówna 
58,96 p. (walkover).

Skoki wieżowe pań: 1) Dr. KokaliJ - Pie­
trzykowska (AZS) 31,84 punktów (walkover). 
Poziom skoków trampolinowych bardzo sla­
by. Natomiast KokaliJ - Pietrzykowska ska- 
cze może lepiej niż dawniej.

3x100 m. st. zmiennym pań: 1) Hakoah 
Bielsko (Pastorówna, Kandlówna, Dawidowi- 
czówna) 4:53,0 rekord polski. 2) Giszowlec 
— 5:00,0, 3) Legja — 5:17,0, 4) 2ASS 5:23,0, 
5): Hakoah II — 5:25,0, 6) AZS W-w» — 
5:41,8. Do trzeciej zmiany zdecydowanie 
prowadzi Giszowlec, przez swe dwie wete- 
ranki — jarkulisz I Fitzówne I. Ną trzeciej 
zmianie Jednak Dawidowiczówna znowu odra­
bia kilkanaście metrów, robiąc swa setkę w 
1:21,2 I zapewniają* swym barwom tak cen­
ne 26 punktów i rekord.

Sztafcta 4x200 m. st. dow. panów: 1) EKS I 
(Pawlik, Praski, Karliczek II, Karliczek. 1) 
10:42,6, 2) AZS W-wa 11:08« 3) EKS I 
11:10,4, 4) Cracovia 11:14.6, 5) EKS II 
12^13,0, 6) AZS II 12:16,9, 7) Legja, 8) Un- 
Ja, Poznań, EKS zaimponował wszystkim wy­
stawieniem aż trzech sztafet, które do drugiej 
zmiany potrafiły zająć trzy pierwsze miejsce. 
Zresztą do ostatnich metrów EKS II treymal 
się na drugiem miejscu, za pierwszą drużyną 
swego klubu. Dopiero świetny finisz Karpiń­
skiego, który na samej mecie dopędztt Schol- 
tza 11, uratował honor AZS‘u. EKS w tej naj- 
baedziej wartościowej konkurencji dowiódł le-

Konkurencje kl. I: 100 nt: na wznak pan: 
1) Godzwonówna (Sok.) Byd. 1:50,0. 2) 
Frlschterówna (Hak.) 155,4.

200 m. klas. Panów: 1) Kot III, (Peg.) 
3:10,0, 2) HeHwIng. (AZS. Pra.) 3:19,7. 
3) Poczekaj, (Sok.) Bydg. 3:21.7. IGO do w. 
panów: 1) Schoł* I (EKS.) 1:09,0. 2) So- 
sińskl (KSZO.) l:09A 3) Seholz H. (EKS.) 
1:11,0. 200 m. st. dow. panów: 1) Gold- 
feln. (Delf.) 2:47.2, 2) Feuerelzen, (Hak.) 
2:51,0, 3) Draegęr, (Sok. Bydg.) 2:53,7. 
Sztafeta 4 x 200 dow. panów: 1) (Sokół, 
Bydg.), 2) (Pogoń, Lwów).

Water-polo: AZS (ligowy) — Delfin 2:2 
(1:1). W meczu towarzyskim każda * dru­
żyn wystąpUa z dwoma rezewowymi.

W ogólnej punktacji mistrzostw pływackich 
Polski o nagrodę przechodnią Prezydenta R. 
P. pjerwsze miejsce zajął EKS uzyskając 144 
pkt, 2) Hakoah Bielsko 115 pkL, 3) TPON 
109 pkt.

I TRIUMF JAROSZA
Jarosz, po dłuższej przerwie spowo­

dowanej kontuzją nogi, podczas me­
czu Risko - Pyłkowskim, już, znów 
wznowił swą karierę bokserską. Połaś 
amerykański ostatnio walczył z Stein- 
benvielle z mało znanym Fredem Ssi- 
lusem i pobił go na punkty po dzies 
ciu rundach.

Jeden z poważniejszych konkurea 
tów Jarosza — Vince Dundće prześni 
jednocześnie z początkującym b ks° 
rem Steelem, poddając się w trzeci, 
rundzie, (gr.).

Gry sportowe
PANIE BIJA PANÓW 

W MECZU KOSZYKÓWKI
Ciszę. Jaka paouje na odcinku sporto­

wych w okresie wakacyjnym, przerwały Inte­
resujące spotkania koszykówki, rozegrane w 
sobotę pomiędzy akademickiend reprezentacja­
mi Polski, udająceml się na Igrzyska do Bu­
dapesztu, ą drużynami ZASS.

Swego czasu atrakcją było spotkanie pomię­
dzy zespołem akademiczek a drużyną Juniorów 
2A3S. Drużyna akademiczefc, zasilona Olcza- 

_ _, ________ _ ______ . kówną * Polonii dzięki dobrej teriuiice, celnym 
ple] niż kiedykolwiek, źe jest pierwszym klu- strzałom i... lepszej kondycji fizycznej, góro- 
bem pływackim w Polsce. Czas EKS bliski Jest wała przez cały ezas nad zespołem 2ASS, od- 
wtasnego rekordu klubowego._________________1 nosząc zwycięstwo w stosunku 21:19 (12:13).

Mec* nie byt pozbawiony momentów hu»»* 
etycznych: okrzyki takie, jak „Idzna nią i Ł 
p. budziły salwy śmiechu wśród licznie zebra* 
nel publiczności. Punkty dla reprezentacji 
byty jaśnikowska 7, Wiszniewska 6, Brzustos* 
ska 5 i Wojnarowska 1. Sędziował dobrze ?•

Przerwać mistrzostwa ligowe
mówi M. Spój da, trener PZPN

P. Marian Spojda już czwarty rok 
wojażuje po Polsce, wtajemniczając 
chętnych w trudną sztukę piłkarską. 
P. Spojda zna na wylot wszystkie pro­
wincjonalne ośrodki piłkarskie, zna ich 
dobre i zle strony. Korzystamy więc 
z chwili wolnej, by wziąć go na spytki.

— Z zajęcia swego jestem zadowo­
lony — opowiada stary internacjonał. 
Już czwarty rok obijam się po boi­
skach całej Polski,- krzewiąc zasady 
gry w pilke nożną. Pracy jest conie- 
miara. Nie wszędzie bowiem wiedzą 
dokładnie co to jest piłka nożna! Ko­
pią i biegają, mając małe pojęcie o 
przepisach i obowiązujących nor­
mach. Trzeba więc wypleniać chwasty 
i zadomowione zwyczaje, niezawsze 
zgodne z intencjami panów zasiadają­
cych w International Board. Nie ma 
z tein jednak wielkiego kłopotu. Piłka­
rze naogól chętnie garną się do ludzi, 
którzy mogą im coś ciekawego powie­
dzieć, to też gdy opuszczam środo­
wisko takie, sytuacja przedstawia się 
już zwykle znacznie lepiej.

Materiał Jest na prowincji naogół 
dobry — ciągnie p. Spojda. Gdyby 
młodzieży tej można było zapewnić w 
jakiś sposób stalą, fachową opiekę, na 
horyzoncie piłkarskim pojawiłby się 
niejeden talent.

Nie wszędzie wykazują dla zadań 
moich odpowiednie zrozumienie. Z 
niechęcią spotykam się zwykle tam, 
gdzie pracuje już jakiś domorosły 
pseudo - trener, który nie ma natural­
nie ochoty tracić posady i snujc intry­
gi, buntując graczy. Metoda ta na 
dłuższą metę zawodzi. Kluby i zawod­
nicy szybko się orientują i praca roz- 

*wija się już potem zupełnie normalnie.

— W jaki sposób przeprowadza pan 
trening?

—• Wobec malej ilości klubów w 
mnielszych miasteczkach mam moż­
ność trenowania z każdym zespołem 
zosobna co jest b. korzystne. Bywało 
i tak, że przy meczach treningowych 
z udziałem dwu klubów brakło 22-go 
gracza. Wówczas nie pozostawało nic 
innego jak wdziać buty i stanąć sa­
memu na pozycji. Gdy zaczynam 
grać, budzą się stare reminiscencje i... 
ochota.

Najserdeczniej przyjmują mnie w e- 
kresie wiosennym przed mistrzostwa­
mi. Wtedy też jest największa frekwen 
cja i największy zapal do nauki. Po 
mistrzostwach zainteresowanie natu­
ralnie opada, tembardziej, że ze stro-

ny klubów brak 
cisku. Zdarzało

odpowiedniego na­
się niejednokrotnie,

że czekałem po dwie godziny, aż 
pierwszy piłkarz pojawił się na hory­
zoncie.

Zresztą staram się iść graczom i 
klubom najdalej na rękę. Niejednokro 
tnie przeprowadzałem treningi o 6-ej 
rano, ponieważ później zawodnicy 
byli zajęci.

— Jakie są dotychczasowe rezulta­
ty pańskiej pracy?

W małych ośrodkach postępy są 
skromniejsze, lepiej ma się sprawa 
w miejscowościach, gdzie pitkarstwo 
jest już bardziej zaawansowane. Dla 
przykładu podam Wilno, gdzie Śmigły 
poprawił wydatnie swój poziom, dobre 
rezultaty uzyskałem również w Has-

MECZE NIEMCÓW.
Niemiecki Związek Piłki Nożnej za­

kontraktował na dzień spotkania swej 
reprezentacyjnej jedenastki z Polską 
(15 września we Wrocławiu), drugi 
mecz, mianowicie z Estonią w Królew-

Mecz ten ma ciekawa historię. Kró­
lewiec domaga się już oddawna po­
wierzenia mu międzynarodowego spo* 
kania piłkarskiego, z góry zastrzega­
jąc się jednak przed meczem z jednem 
z państw bałtyckich. W Królewcu za­
powiadano nawet ewentualność bojko­
tu takiego międzynarodowego spotka­
nia. Tymczasem Deufscher Fussba11- 
Bund nietylko nie uląkł się tych gróżh, 
ale obarezrł Królewiec spotkaniem 
swej rezerwowej reprezentacji z Es­
tonia.

Przed ’ meczem z Polską rozegrała 
Niemcy spotkania międzypaństwowe

z Finlandią (t? sierpnia w Monachium) 
z Luxemburglem (tegoż dnia w Lu- 
xemburgu), oraz z Rumunia (25 sierp­
nia w Erfurcle). (g|.)

Ogólnopolski zlazd motocyklowy na 
aowiniec, który s|ę tnial odbyć 18 b. 
m„ został przełożony na 1 wrześnła. 
P. Z. M. wydal polecenie wszystkim 
klubom stowarzyszonym, aby wzięły 
jaknallicznlejszy udział w zieździe.

Uczestnicy otrzymają pamiątkowe 
dyplomy i plakiety.

Wyścigi górskie w Wiśle deflnityw- 
nie dochodzą do skutku w dniu 25 bm. 
W przeddzień odbędzie się zjazd mo­
tocyklowy z całej Polski.

Górecki I Rzezlk, znani pięściarze 
chorzowskiego sladlomi, którzy no- 
sili się z zamiarem przejścia do obo­
zu zawodowego p. Franka, wstępują 
ostateczifle do hajduckiego „Ruchu".1

monęi rówieńskiej i Gedanji.
Z pracy w Gedanji jestem najbar­

dziej zadowolony. Tam już ośmiolet­
nie pętaki kopią piłkę. Gedanja ma 
takich młodocianych piłkarzy cale 
tnnóstwo, gra ich sprawia prawdziwą 
przyjemność. Jest to w lwiej mierze 
zasługa zarządu, który otacza nary­
bek pieczołowitą opieką i napewno 
doczeka s|ę z niego pociechy.

Inne kluby nasze powinnyby pójść 
śladem swej gdańskiej siostrzycy i 
zająć się młodzieżą. Tylko w ten 
sposób zapewnimy sobie w przyszło­
ści nowe, zdrowe, pokolenie piłkarskie.

— Złe doświadczenia zrobiłem nie­
stety w Warszawie. Brak boisk na 
treningi 1 niedociągnięcia organizacyj­
ne sprawiły, źe rezultaty nie wypadły 
tak jak należy.

—- Jak ocenia pan sytuację naszego 
Pilkarstwa?

— Nie jest Sak źle! Jednak należy 
zastanowić się, jak stan jeszcze bar­
dziej poprawić. Uważam, źe przedew- 
szystkiem należałoby przerwać mi­
strzostwa Ligi. Nie przyczyniają się oneł/ Vertunt — —— *_ u . . - -

Kosman. .. _ , _.
Reprezentacja Akademików w składzie 

parek, Szostak, Koszarowskl II, Kowalski, Gp- 
gołajtys, Lutz, Płacheckl, Nowakowski, f»c- 
nala ZASS w wysokim stosunku 64:10 (26:101- 

Zespół ŻASS był w pierwszej połowie f* 
wie ze równorzędnym przeciwnikiem, d^*™ 
druga połowa wykazała wprost przygniatają 
przewagę reprezentacji. Gra, jaką, pokara» 
pozwala ją predystynawać do zajęcia jeowp 
* czołowych miejsc na Igrzyskach w BudaP6, 
szae. ,

Reprezentacja akademicka pokonała róu**> 
wysoko Strzelca 61f7 (18:3). (B. K-1.

W BUDAPESZCIE na Igfzysfcacb Ak*des£ 
kich wezmą udział w koszykówce poza Fe»! 
następujące państwa: Estonia (mistrz zesztyr) 
Igrzysk), Łotwa, Włochy, Szwajcarja, Fraaj» 
I Węgry. i

Ostatnie spotkania treningowe przed w’Pr' 
dem do Budapesztu rozegrają obie reprez«er 
cje we wtorek, 6 b. m. na boisku £ASS o ¢- ?• 
Odbędzie się rewanżowe spotkanie pań z 
rami 2ASS. a przeciwnikiem reprezentacji w- 
sklej będzie reprezentacja akademików żjdw-, 
skich złożona z graczy ŻASS i Makkabi z P' 
nowskim i Kosmanem na czele. (B. K-) j

CHORZÓW, 4.8. — Tel. wt. — Na 
odbyły się dzisiaj trzy spotkania mistrzewsk:! 
w szczypiornlaku, przyczem nie obyło się 
senąacji. KS Chorzów III pokonał misW 
Polski Pogoń — Katowice 7:6 (4:6)f 
odbyt się na boisku Pogoni i przekreśl t 
dzieje zakwalifikowania się jej do rr.Istrrcstf 
Polski. W Chorzowie lider tbeli KS Po!s 
chodnle pokonał PZP Siemianowice 3:2 
W Wielkich Hajdukach Ruch uzyskaj 
cenne zwycięstwo bijąc Sokół Katowice ? f 
(2:0).

ŁóDŻ, 4,8 — Tel, wt. — W dniu <f«-'' 
szym rozpoczęły się mistrzostwa Łodr>. J 
grach sportowych w koszykówce żeńskiej ’ ’ 
szczypiornlaku. W obu konkurencjach th? 
startował wspaniale. W koszykówce IkP 
konało S1M 26:10 i Makabi rekordowo 
WIMA pokonała Barkochbę 21:3, -która fez - 
legła Makabi 3:9- . f

W szczypiornlaku IKP pokonało KKS ! 
SKS 13:3. Makabi pokonała Hakoach 14;9 ‘ 
TUR 10:6. SKS odniósł niespodziewane 
cięstwo nad Zjednoczonymi 10:6, które ęrr:' 
grało również z IIKS w stosunku 6:7.

Siemianowice. W meczu szczycę 
niaka o mistrzostwo miasta P- Z. 
pobił K. S. M. 11:0 (7:0). Mecz 
pod znakiem znacznej przewag; PZr

w żadnej mierze do podniesienia pozio-1
mu, a wielu utalentowanych piłkarzy 1 Barczyk, (hr.i.—_ __ e __ . - . ---------Z I U7S Off -IHIYłliA /‘krwAIrrAftrircl.'pada ofiarą ostrej gry i kończy się 
przedwcześnie.

Gdyby mistrzostwa Ligi zostały za­
wieszone czołowe kluby miałyby spo­
sobność sprowadzać dobre drużyny 
zagraniczne. A tylko mecze sparrin- 
gowe z silnymi przeciwnikami zapew­
nią _ nam poprawę poziomu. W spot­
kaniach z obcymi kiedy walka nie to­
czy się o punkty, gracze nasi grają 
zupełnie inaczej, a pozatcm mają mo­
żność wiele podpatrzeć.

PZA organizuje ogólnopolski oM 
dla atletów w Sulewie nad Pilic*

m. al.

Obóz trwać będzie od 16 sierpa a r 
31 b. m. Komendantem obozu będz, 
kapitan PZA p. W. Gałuszka, a zV' 
stepcą p. W. Ziółkowski. I

Wydział techniczny WOZA zgodn 
z prz5'jętą uchwalą na waineni zzf 
wadzeniu PZA przeprowadził kfasj! 
kację drużyn, Do kl. A zaliczeni : 
siali: Legja, Elektryczność. Sk 
YMCA, Prąd: do kl. B: Świt, Fort ’ 
ma, Iskra, Policyjny KS. ‘
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Pierwsze uderzenia rakiet w Hamburgu
Dobra forma Polaków.
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wszystkich uczestniczących narodów za­
mienił Wę na 10 długich dni w tenisowe 
glisto. 21 kortów Hamburger Tennis — 
gjldy stoi do dyspozycji masy uczestników. 

Korty są ładne, dobre, trochę bezładne w 
siePdm parku rozmieszczone. Do wyglą­
du kortów Rot - Weissu, ezy BIau - Welssu
V Gnmewaldzla jest im jednak 
atjwsinlejsze: gra się na nich 

Ple-vszem naszem życzeniem 
du na korty, jest naturalnie
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sssrej ekspedycji. Są już wszyscy, ję­
drzejowska od czwartku, Hebda od piątku; 
Jacobsenowa I Tarlowskl przybyli dziś ra­
so. Jędrzejowska blada nad przejściem z 
Punlopów na Continentate, które różnicą 
wagi sprawiają jej zawsze kłopot, ale hu- 
ęior ma najlepszy.

Nlemniejszy apetyt mają nasi panowie. 
Hebda czuje się bardzo dobrze, stwierdza 
przytem szybki powrót do formy. Tarłów- 
akl ze swadą twierdzi, że tak łatwo nie da 
tlę przełknąć; bo choć już w trzeciej run­
dzie wpada na Cramma, bez 3 setów nie 
umierza zejść z kortu. „Chyba, że go 
Już wcześniej rozłożę" — uzupełnia Tar- 
towskl ze swym stoickim humorem.

Sobota, pierwszy dzień turnieju, poświę-

drrejowska — Adamson po walkowerze w 
1 rundzie z parą Stein — Weber. Jacobsen 
gra z (podobno bardzo słabą) Węgierką So- 
mogyl I spotyka odraza Hardwlck __ Noel.

Pozostaje mixte. Nasza reprezentacyjna 
para, jędrzejowska _ Hebda, ma walkovcr 
w pierwszej rundzie, poczem walczy z pa­
rą Fabian — Heydenrelcb. . Jacobsenowa — 
Tarlowskl zaczynają od pary Heidtman _ 
W. Menzel.

Na zakończenie skarg* naszych tennlsl- 
stów. Przyjechali oni do Hamburga niemal 
bez rakiet. Tardowskl ma raptem dwie, a 
Hebda przywiózł dwie nadwyrężone, które 
wykończył na treningu. Z Schusterem grał 
on rakietą jędrzejowskiej. Cóż będzie, je-

HAMBURG, 4.8. — Tel. wt. — Singel pa­
nów posuwa się naprzód na turnieju bam- 
bursklm z doskonałością szwajcarskiego ze­
garka: w drugim dniu rozegrano przewi­
dziane 16 gier I odrobiono bez jednej luki 
drugą rundę. W ten sposób wyeliminowano 
16-ta ostatnich z singla panów. Są to od 
góry do dotu Von Cramm —- Tarlowskl, 
Wilde — Pallada, Rado — Czernoch, Eli­
mer — Denker, Lund — Puncec, Szlgettl — 
Polhausen,! Kukuljevte — Hebda, Slba -— 
Henkel, a więc już tylko pięciu Niemców. 
Pogoda wyklarowała się, a więc 1 publicz­
ności było sporo.

Nlendtą niespodzianką Aa organizatorów 
byfai depesza treści następującej: „przy-

411 Warszawa nie nadeśle na czas nowych jazd niemożliwy", otrzymana od rozstawił-
rakiet. To teł wszyscy ’ czekamy nledcrpll- nego Bernarda. Prasa niemiecka uważa
wie na zapowiedzianego delegata Związku. lakoniczność depeszy Francuza za nleprzy-

Depesze zagraniczne
SENSACJA WIOŚLARSKA SZWAJ- [ 

CARJI.
ZURYCH, 

strzostwach 
rozegranych

4-8 — Teł. wL — Na mi- 
wioślarskich Szwajcarii 

w Luzernie na Rotsee,

zwoltość, oskarża związek francuski o nto. ^Wreszcie dwaj Polacy. Hebda grat dziś ł piłek Polaka, który zwyciężył 7:3, •?> - • 
wdzięczność l nawołuje poprostu do re- js Tuebbenem. Tuebben był w roku uble- W trzecim seele bronił Bano dzielnie «9 
wanżu w formie zbojkotowania w roku przy gtym jednym x czołowych kadydatów do [ skóry i mimo wyczerpania prowadził •*»

szlym mistrzostw Francji przez Niemców.
Węgier Szlgettl, który najwięcej skorzy­

stał na tern, dziś pokonał w czterech setach 
Freshwatera. O prołesjonalnj przszloścl Szl- 
Gettlego dowiedziano się w Hamburgu dopić 
ro po rozpoczęciu turnieju, teraz muszą orga 
nlzatorzy milczeć, ale kręcą głowami.

W przeciwieństwie do soboty była niedzie­
la dniem sukcesów „ausllnderów". Wilde 
wygrat z Goptertem, którego zmusił do wy-
colanls »1« w czwartym secie, 
Wernerem Menzlem bez trudu, 
Jak Rado z dr. Bussem, Cemoch 
ko z Dessartem, Puncec bardzo

Pallada z 
podobnie 

dość gład- 
gtadko ze

starszym Henkletn. Pozatem pokonali: Lund 
— Frenza, Henkel — Norwega Haanesa, I 
Denker — Tlnklera. , i

zespolu puharowego, później w związku z 
pracą doktorską stracił formę- Teraz od­
zyskuje ją napowrót i dziś stoczył Z Hebdą 
Interesujący pojedynek. Polak ntuslat od 
pierwszego seta ciężko walczyć i po prowa­
dzeniu przeciwnika 3:6, wygrywa go 9:7. 
Od tego momentu gra Hebda rakietą Tar- 
lowskiego i oddaje seta dość gładko 4:6. 
Obawiamy sie wiec, czy zdoła on dosta­
tecznie szybko przyswoić sobie raklete zu­
pełnie innej marki, ale jat w trzecim secie 
Hebda zaczyna grać bardzo regularnie a 
Tueben w oczach opada na sllich. Teraz 
juź bez trudu kończy Polak mecz: 9:7, 4:6, 
6:2, 6:0 i kwalifikuje się przeciwko Kuku- 
Uewicowf, który wyeliminował Jaenecego 
4:6, 6:2, 8:6, 6:1.

Jeden z najładniejszych meczów dzisiej­
szego dnia rozegrali Tarlowskl I Bano. Mi­
mo dobrego plasingu t taktycznych tricków 
nie dat Bano rady szybkości gry i ostrości

4:3, 6:5, 7:6, ale „stamina" Tartowskief»
rozstrzygnęta spotkanie. Tarlowskl gra ju- 
tro na korcie centralnym x von Cranunem, 
który dziś rozłożył Belga, B. Bormana 6=2, 
6:2, 6:2. Ale Cramm wydaje się byó mi­

mo to przemęczony ciężkim sezonem.

Singel pań posunął się tylko nieznaczni» 
naprzód, jędrzejowska dostata w myśl za­
powiedzi drugi walkower 1 walczy jutro n« 
Centrokorcie ze Schneider — Peitz, która 
wyeliminowała Fabian 6:3, 6:0. Trzy lata 
temu uległa Jadzia w Hamburgu Peitz jut 
w pierwszej rundzie, ale w międzyczas!» 
wzięta zdecydowany rewanż na meczu Kra­
ków — Berlin. Pani Volkmer Jacobsen nl« 
starczyło formy I klasy na przejście pierw­
szej rundy. Przegrała ona z klasyfikowa­
ną tennlsistką lipską Weber 4:6, 4^. An­
gielka Hardwlck uległa w trzech setach mło­
dziutkiej Niemce Wuderus.
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«agranicąnych rakiet, nie jest przypadkiem.
Zadużo tu najechała zagranicznych śred- 

nłaczków. Tak »żęe Juź pierwszego dnia 
odpadli 2 Czesi: Yodlcka (z Pohlhausencm) 
ł Cejsar (przynajmniej z ron Crammem) da­
lej wszyscy uczestniczący Rumuni — 1 to 
W grach z średnią klasą niemiecką. Ja- 
tnaln ulegt w 4 setach W. Menzlowi, Holen­
der van Swoi ugiął się przed Dcnkerem, a 
Belg Geelhand przed Frenzem. Najgorzej 
wyszli na pierwszej rundzie obaj Kanadyj- 
eryey, Murray I Walt, z którymi Dessart I 
Henkel wygrali spacerując na korcie.

i Di? tenisistów, którzy najłatwiej przeszli 
pierwszą rundę należą obaj Polacy. Naj­
pierw grał Hebda, załatwiając się ze swym

sensacją była porażka mistrza Hen- 
ley Ruffliego^ który przegrał o pięć 
długości ze Studachem. Pozostałe ty­
tuły zdohył Zurych RC.

JAPONKI IMPONUJĄ
Na zawodach w Tokio Japonki osiąg 

nęly cały szereg doskonałych wyni­
ków: 400 mtr.— Itoda 61,6, dysk — 
Ishizu 37,67, kula — Kojima 11,84. 
Pływanie: 100 mtr. st. klas. — Maeha-

NOWY OLIMPIJCZYK ANGIELSKI
GLASGOW. 3.8. — Tel. wł. — Wo­

bec 50.001) widzów rozegrano tu poje­
dynek na 1 milę między pogrąmcą 
Lovelocka na mistrzostwach Anglji i 
Lovelockiem. Zwyciężył ponownie 
Wooderson, tym razem w doskonałym, 
najlepszym w tym roku czasie 4:12.7. 
Lovelock był o 3 sekundy stylu. Woo­
derson, miody student z Cambridge, 
stal się więc za jednym zamachem fa 
wflrytem ol mpijskim na 1.500 mtr.

AUTOMOBILIZM
PARYŻ, 4.8 — Tel. wł. — Wyścig 

górski na świeżo otwartej szosie na
przeciwnikiem, którym byt niejaki Schustcr , Gross Glockner (19,5 kim) wygrał Ta-
8:0, 6:2, 6:0 — mając prżytem wcale nle-

z Byd- 
szą po­
za cho-

w.
Erd.

: spowa- 
zas mc- 
iż. znów 
;ą.’ Polali 
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iem Sai- 
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zły trening. Gra Hebdy robiła dobre wra­
żenie — Jeśli ze spotkania z tak słabym 
przeciwnikiem wolno wyciągać wnioski.

Tarlowskl miał więcej kłopotów z dlugoś- 
fłą swych piłek, niź z klasą przeciwnika, 
mistrza Relchswehry, Pachalego. (Pachały 
przegrał przed rokiem w 1 rundzie z Heb­
dą). Przy zbliżającym się zmroku zakoń­
czył Tarlowskl grę tę 6:2, 6:3, 6:3.

Jędrzejowska i Jacobsenowa przechodzą 
pierwszą rundę walkoverem. Mistrzyni pol­
ski ma wypoczynek 1 w drugiej rundzie, 
gdyż Blumenfeld — Haepp też skreczowata. 
Jędrzejowska gra więc ze Schneider — Peltz.

W doublu panów czeka nas spotkanie z 
parą norwesko - hiszpańską Haanes — 
Unłres. W doublu pań spotykają się Ję-

dini na Alfa Romeo w 14:42. średnio 
79.6 king.

Wyścig w Commmges w Pirenejach 
wygrał Somnier (AR) przebywając 
65 kim. ze średnią szybkością 155.3 
king. Dalsze miejsca: Rust (AR), 
Hartman (Maseratti), Chiron (AR).

Wyścig o piihar Ciano koto Livor- 
no wygrał Nuvolari (AR), przebywa­
jąc 240 kim. w 2:42:04,8. średnio 88 
kmg, 2) Brv:o (AR), 3) Trossi, 4) 
Dreyfuss.

Wyścigi motocyklowe
BERLIN. 4.8. — Teł. wł. — Na od­

cinku szosy J2 kim. w Badenie roze- 
------ motocyklowe, w kon­

kurencji z udziałem Anglików. ?50 
ccm. Gais (DKW) 1:05.50. na 144 kim.

350 — Mellor 
(NSU) 1:06-14, średnio 130,2: 500 ccm.
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MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY
„WIEDZA”

Araków, ul. Bron. Pierackiego 14/1.
przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych, oraz w drodze 
korespondencji, do egzaminu dojrzałości gitnn, do egz. z 6-ciu kl. 
g(mn., 2 zakresu I i II kl. gimn. nowego uetroju. oraz do egz. 
s 7 miu kl. szkoły powsz. Wykładają wyb tne siły fachowe. 

Opłaty niskie.

!A zgodnW 
nem
'4 kJasylr 
liczeni 7®|i' 
'*• Sk® 
4, Fort W

1— Ley (DKW) 1:00:47,2, średnio 142.3 
kmg., 2) Agsten (BMW) 1:01.36.

AMERYKANIE W PARYŻU
PARYŻ, 4.8. — Tel. wl. — Lekko­

atleci amerykańscy osiągnęli w Pary­
żu szereg zaankomitych wyników 
Sensacją jednak była porażka mistrza 
olimpijskiego Beccaliego, który zajął 
trzecie miejsce na 1500 mtr. Wyniki: 
100 mtr. Peacock 10.6. 400 mtr. Fuqua 
48.2. 800 mtr. 1) Lanzi 1:53.4, 2) Sou- 
lier 1:54.4. 1500 mtr. 1) Bright 3:56.6, 
2) Normand 3:57, 3) Beccali 3:57.2. 
110 plotki Cope 14.3. 400 plotki Moore 
54.8. 5 kim. Rochard 14:58. Tyczka 1) 
Roy 380, 2) Ramadier 380. Skok wda) 
1) Peacock 784, 2) Paul 770 — rekord 
Francji. Wwyż Johnson 196. Kula Ly- 
mann 15,40. Dysk Noel 45.50. 4x100 1) 
USA 41.8, 2) Francja 42.6. 4 x 400 1) 
USA 3:19, 2) Francja 3:38.

W wyścigach za motorami Metze 
pokonał w czasie 1:22:52.2, na 100 kim. 
Raynaud, Granta, Blanc Garina i G. 
Wambsta.

oxslono0 lupude
tak mruż szybko opala 

ucieJzam u/ cioń.^

Kiełbasa 1 Napierała
znów bohaterami wyścigu SKody

Wyścig Skody dookoła Warszawy 
na przestrzeni 167 km. o charakterze 
eliminacyjnym nie przyniósł specjal­
nych sensacyj. Przyzwyczaliśmy się 
już ostatnio, że od chwili wprowadze­
nia drużyny narodowej, dominującą ro 
lę w każdym wyścigu odgrywają Kieł­
basa i Napierała. Tak było i wczoraj.

Obaj ci zawodnicy ruszyli ze startu 
wraz z dziewięciu innymi z drużyny 
narodowej, na pięć minut przed resztą 
uczestników wyścigu. Zaczęła się gwal 
towna ucieczka przed usiłującą za 
usiłującą za wszelką cenę dojść „na­
rodowców" grupą ogólną. Pierwszy 
ubywa z niej Kocman po przejechaniu 
10 kf. spowodu defektu: z drużyny na­
rodowej Starzyński wycofuje się pod 
Nadarzynem. Wnet potem grupa ogól­
na dogania outsiderów drużyny naro­
dowej Lipińskiego, potem Kudlaka, Ko 
nopczyńskiego i Targońskiego. Niewia 
domo natomiast co sie dzieje z Olec-

scu, Kudlak natomiast na 13.
Ogółem startowało 48 zawodników. 

Zabrakło z drużyny narodowej Węc- 
ka, Oaleji i Rurańskiego. Bieg ukoń­
czyło 28 zawodników.

Nagrodę zespołową zdobył Fort Be­
ma, natomiast nagrodę dla klubu, któ­
rego najwięcej zawodników ukończyło 
wyścig — AKS.

WalasicwiczOwna porzuca OraZunę
ale pozostałe wierna Sobolowi ,r i zrobił to tak niepostrzezer

rym szczegółowo podałam powody wy nie wie, gdzie się podział, 
stąpienia z sekcji lekkoatletycznej te- Czołowa stawka, jedzie

Warszawa, 2 sierpnia 1935. 
Szanowna Redakcjo!

Szereg okoliczności skłania mnie 
do wystąpienia z klubu „Sokół Graży­
na".

Celem uniknięcia ewentualnych blęd 
nych pogłosek co do powodów mojej 
decyzji, jak również dla informacji 
W.Panów, przesyłam kopję listu moje­
go z prośbą o zwolnienie z szeregów 
członkiń „Sokola - Grażyny", w któ-

.kim, który wycofał się po drodze, ale 
' zrobił to tak niepostrzeżenie, że nikt

go klubu.
Raz jeszcze podkreślam, źe wystą­

pienie moje odnosi się jedynie do sek­
cji lekkoatletycznej „Sokola - Graży­
ny", nie zaś do „Sokola", jako całej 
organizacji, którego nadal jestem i za­
mierzam pozostać członkinią.

Ze sportowem pozdrowieniem 
Stanisława W alastewiczówna

jedzie tymczasem
zwartą grupą. Dopiero pod Mogielnicą

Do Zarządu Klubu Sportowego „Sokół — kcjl lekkoatletycznej, skoro aekcja ta przeja- 
Grażyna" , Wja tak atabą działalność, że można ją w da-

w miejscu I nej chwili uważać niemal za nieistniejącą.
Nlnlejszent uprzejmie proszę Sz. Zarząd o Jest ml bardzo przykro, żc mój macierzysty 

łaskawe udzielenie mi zwolnienia z szeregów I klub „Sokół — Grażyna", który jeszcze przed 
członkiń sekcji lekkoatletycznej klubu „Sokół kilku laty był chlubą polskiej lekkiej atlety- 

urazyna . hi kobiecej, ostatnio okazuje tak minimalną
Prośbę moją motywuje tem, że kobieca 

sekcja lekkoatletyczna, klubu nie przejawia 
ostatnio żadnej niemal działalności, jak rów­
nież daje sie zauważyć wyraźny brak zawod­
niczek, z którenii mogłabym trenować wspól­
nie 1 przygotowywać sic do zawodów. Ten 
brak działalności w sekcji przejawił sie cho­
ciażby w fakcie, iż nie zostałam nawet na 
czas zgłoszona do zawodów o mistrzostwo 
Polski w Krakowie, na których reprezento­
wałam barwy „Sokola — Grażyny".

Jak Sz. Zarząd miał zapewne sposobność 
sic przekonać, zawsze byłam gotowa starto­
wać w barwach „Sokoła", oraz współpraco­
wać w pracy nad rozwojem klubu i polep, 
szenlem jego wynljców sportowych. Nie za­
mierzam bynajmniej opuścić szeregów „So­
koła", w którego barwach w Ameryce sta­
wiałam pierwsze kroki sportowe, nie widzę, 
jednak celu pozostawać na liście członkiń se-

kilku laty byt chlubą polskiej lekkiej atlety­
ki kobiecej, ostatnio okazuje tak minimalną
działalność na polu sportowem. Może Sz. Za­
rząd być przekonany, źe chętnie dołożyłabym 
starań, aby ten stan rzeczy zmienić I wzno­
wić zainteresowanie dla sportu lekkoatletycz­
nego wśród członkiń „Sokoła — Grażyny", 
lecz nie widziałam nawet z tej strony żadnych 
wysiłków ze strony Zarządu; proszę ml więc 
nio brać za złe, źe w tych warunkach decy­
duję się na wystąpienie z szeregów członkiń 
sekcji.

Na zakończenie zapewniam Sz. Zarząd, że 
fakt mojego wystąpienia z sekcji nie wpłynie 
bynajmniej ujemnie na mój zawsze życzliwy 
1 przychylny stosunek do „Sokoła", Jako ze 
wszech miar pożytecznej I zasługującej na po­
parcie instytucji, I prosząc o łaskawe u- 
względnlenle mojej prośby, pozostaję

zc sportowem pozdrowieniem 
STANISŁAWA WALASIEWICZÓWNA

Kiełbasa, Napierała i Zieliński ucieka­
ją reszcie stawki: Kapiakowi, J. Bobe- 
rowi i Ignaczakowi. Niedługo potem 
Zieliński i Kiełbasa usiłują oderwać się 
od „Francuza", co im się częściowo 
udało, ale Napierała doszedł ich napo- 
wrót pod Grójcem. Na tym odcinku 
drogi Napierała wykazał ogromną szyb 
kość, która miejscami przekraczała 45 
km. Wreszcie doszedł ich i cała ta trój 
ka wpadta na metę w Warszawie.

Pierwszy minął metę Kiełbasa w cza 
sie 5:10:23, 2) Zieliński 5:10:28, 3) 
Napierała 5:11, 4) Michalak, który był 
pierwszym z grupy ogólnej, 5:11:06, 
5) Cyran 5:11:07, 6) Ignaczak 5:14:32, 
7) Kudert 5:15:10, 8) Kapiak J. 5:15:18,

SKLAD NIEMEK NA MECZ Z POLSKA
BERLIN. 4.8. — Tel. wł. — Skład 

Niemiec na mecz kobiecy z Polską jest 
następujący: 100 Krauss. Dollinger, 200 
Bauscbulte, Albus, 80 plotki Steuer, Ei­
ger. sztafeta Albus, Bauschulte, Kraus?, 
Dollinger, wdał Bauschulte, Goepfner; 
dysk Mauermeier, Krauss; oszczep 
Krueger, Fleischer: kula Mauermeier, 
Fleischer.
MISTRZOWIE KOLARSCY RZESZY

BERLIN. 4.8. — Tel. — Na
trasie dokoła Berlina — 240 kim. — ro 
zegrano dzisiaj mistrzostwo kolarskie 
Rzeszy. Amatorzy osiągnęli lepszy 
czas, niż zawodowcy, wśród których 
zwyciężył Roth w 6:58.00, przed 
Thierbachem 6:59.40, 3) Stach. 4) Sie- 
roński, 5) Stoepeł. Amatorzy: 1) 
Boehm (Berlin) 6:52.10, 2) Wierz, 
mistrz zeszłoroczny o 15 sek., 3) 
Schild, 3) Bartoszkiewicz, 5) Wengler, 
6) Schoepfler, 7) Leppich, 8) Koerner. 
Wycofali się Kranzer i Weiss.

GERARDIN BIJE SCHERENSA
■ KOPENHAGA, 4.8 — Teł. wt/— 
Wielką nagrodę Kopenhagi -wygrał 
Gerardin bijąc Scherensa, Falk Han- 
sena I Richtera.

REKORD PŁYWACKI DANJI
KOPENHAGA. 4.8. — Tel. wł. —

9) Bober 5:15:50, 10) Konopczyński mtr. st 
5:16:05. Lipiński przybył na 18 miej- duński.

Joergen Joergensen przepłynął 400 
mtr. sL do w. w 5:10,7 bijąc rekord

«■«Mi KODAKA po 12ińh. U w
GRIMM® KAMIEŃSKI W

Rymarska 7
Telefony 11.64.62 i 11.71.07 U

Andrge! Ługlł

WIELKA GRA
Powicie z życia piłkarzy 4)

ROZDZIAŁ I.
Z mgły i ulewy wynizał się długi, stłumio­

ny przez wichurę gwjzd pędzącego z nocy po­
ciągu i w chwilę później na opustoszały peron 
wypad! z głuchym łoskotem pośpieszny Zbąszyń 
— Warszawa.

— Poooznań!,..
Z poczekalni wystartowała grupa pokrzy­

kujących postaci, obarczonych walizkami i przy­
puściła szturm do najbliższego wagonu.

— Wacek nie zgub walizy!
— Jazda, pchaj się prędzej!
— Panie Baje! Odzie jest pan Baje?...

Właź-że do cholery!...
Pośpieszne forsowanie stopni, trzaśnięcic 

drzwi, a potem jeszcze, juź z podniesieniem la­
tarki konduktora:

— Wszyscy są?
— Wszyscy panie Baje.
-- Uff do djabła!... — westchnął ciężko wła­

ściciel tego dźwięcznego nazwiska i opadl bez­
silnie na odchyloną od ściany ławeczkę w ko­
rytarzu.

— Rozejrzyjcie się chłopcy za wolnemi 
miejscami — sapał — Wacuś postaw, bracie Po- 

ilaku tę walizę! Ależ tu duszno!...
I Nie miał mu kto przyświadczyć, gdyż całe, 
i jadące pod jego opieką stadko dryblasów ru- 
! szyjo już na podbój wagonu. Pan Baje został 
| jedynie w towarzystwie wielkiej klubowej wa- 
' lizy, której na jego wezwanie nie zapomniał po-

stawić w samem przejściu „brat Polak" Wacuś.
— Dobry wieczór panu prezesowi — zasa­

lutował konduktor — no jakże tam meczyk?
— Przedewszystkiem, bracie Polaku, dla­

czego uparłeś się pan nazywać mnie prezesem? 
Spotkaliśmy się już miljon razy i zawsze muszę 
zwracać panu uwagę. Meczyk do djabła! „Jutrz­
nia" trzeptięla nas 5=2...

— Do pioruna! Maszynista, który prowa­
dzi nasz pociąg wygrał zatem 5 złotych... Za-

wyczyniał wagon na spojeniach szyn. W pew­
nej chwili uświadomił sobie wyraźnie, źe, wbrew 
zwycząjowi, nie sprawdził wcale jak roztaso- 
wali się jego chłopcy. Chciał dźwignąć się, aby 
spełnić ten obowiązek, jednak liczenie podsko­
ków stało się naraz z przyjemności potrzebą, 
jakimś absurdalnym warunkiem istnienia.

— No, dali sobie radę beze mnie — mruk­
nął sennie pan Teofil, poczem jakimś magicz­
nym sposobem przeniósł się... do pancerki, któ­
ra miała za zadanie odciąć odwrót Budiennemu... 
Wojna, .wojna... Baje (ochotnik, plutonowy) rą-

wsze stawiam na „Piasta" panie prezesie i...
laku-bra^e , w ujnu,. wojna... oajc locnomiK, plutonowy; rą- 
laku, to nie ten „Piast co kiedyś, ale trzymaj bie długie serje z Maxima, a porucznik Kartacz 
się pan, jeszcze wrócą się stracone pieniądze. — —------- ,

— Wierzę, wierzę i dlatego stale stawiam 
na „Piasta", panie prezesie!

— Ale, do djabła, czy dlatego stale musisz 
mnie pan nazywać prezesem?...

— Przepraszam. Niewygodnie tu panu pre... 
tego... jak tylko znajdę wolne miejsce natychy 
miast dam znać.

— Dziękuję, czołem!
Baje znów został we dwójkę z pękatą, barw­

nie oblepioną walizą i jął wachlować się kape­
luszem. Korzystając z tego, że na chwilę zna­
lazł się z odkrytą głową, spojrzyjcie i zapamię­
tajcie: twarz idealnie kulista, mięsista i wygo­
lona, oczy, jak zwykle w takich twarzach — 
małe, ale błyszczące, włosy zaczesane starannie 
na miejsca wyłysiałe, reszta postaci proporcjo­
nalnie obfita w stosunku do partii naszkico­
wanej. Aha, i imię Teofil.

Pociąg, jakby wyraził się rutynowany no­
woczesny powieściopisarz, rwał w mroczną dal, 
wlokąc za sobą długi welon dymu, a jasno 
oświetlone stacje i stacyjki ledwie zajrzały do 
okien, pierzchały zaraz w popłochu, zostawały 
w deszczu i atramentowej ciemności.

Pan Baje wyciągnął zmęczone nogi, nacis­
nął kapelusz na nos i zaczął, z początku zupeł­
nie niechcący, liczyć delikatne podskoki, jakie

ovijv e, MiciAiina, pui uvAuiiy r\cit taw 
(skąd się wziął w pancerce lotnik Kartacz?) kle­
pie go po ramieniu... Ale nie trwa to długo. Z bo­
jowego rozgardiaszu wyłania się oto piękna Zo­
sia, tak jak wyglądała podczas ostatniego ich 
spotkania, dziesięć lat temu... Jeszcze raz są za-
ręczyny i jeszcze raz ten fatalny wyjazd z dru­
żyną „Piasta" do Niemiec, podc.zas którego Żo- 
sia zdążyła poznać porucznika Kartacza i oddać 
mu swe serce, wystawiane na ciężkie próby 
wobec nieustannych wypraw piłkarskich pana 
Teofila... Zosia niewiadomo czemu płacze i wy­
ciąga ręce, jakby pragnąc coś schwycić... Baje 
rozumie nagle i drży... Zosia chce złapać ostry, 
górny strzał napastnika „Jutrzni", który prze­
darł się przez obronę „Piasta"... Nieszczęście!... 
Ale nie, jest Kontcrski, kochany Kontersio!... Je­
dnym potężnym kopniakiem wysadza Zosię 
z bramki i chwyta piłkę, wśród entuzjazmu wi­
downi! Brawo, bramo! Zwycięstwo! Kto mó­
wił, że „Piast" przegrał 2:5?...

Baje rzuca się, aby uściskać bramkarza... 
Ten jednak przechyla się sztywno wtył i obaj 
padają na ziemię...

— Panie prezesie, panie prezesie..-.
Pan Teofil momentalnie oprzytomniał. Wy­

puścił z objęć klubową walizę, z którą zwalił 
się na podłogę i ostro natarł na konduktora'-

— Mówiłem panu, do stu djablów, że nie I

jestem prezesem! Czego pan się śmieje? Zdrzem- 
- nąłem się i spadłem z ławki. Nie masz pan je­

szcze jakiegoś przyzwoitego miejsca? Cóż to 
za podróż!...

— Jeszcze niema nic, może w Strzałkowie...
Baje wstał, przeciągnął się i ruszył na ob­

chód pociągu. Rozbił sobie kolano i był w po­
dłym humorze. Przechodząc z wagonu do wa­
gonu znajdywał swoich graczy śpiących mniej 
lub więcej wygodnie, ale doliczył się tylko dzie­
sięciu. Nie znalazł bramkarzy, Konterskiego, 
przez którego dopiero co zleciał z ławki j za­
pasowego, Wacka Kreski, który zostawił mu pod 
samym nosem tę nieszczęsną walizę.

Dopiero przeszedłszy do I klasy spotkał obu 
w korytarzu.

— Co i tu ciasno?
— Jak w niebie, ani myśleć o zdobyciu miej­

sca. Ale niech pan spojYzy panie Baje, w takim 
tłoku wywieszać tabliczkę „Zarezerwowany" 
to jawna granda!...

Pan Teofil popatrzył na ciemny przedział 
ozdobiony taką wywieszką, splunął na wspom­
nienie wąskiej ławeczki w korytarzu i chwycił 
za klamkę.

— Gwarantuję panu, że tam niema żywej 
duszy, a my musimy podpierać ścianę — sark­
nął Konterski. — Niech pan pozwoli, ja mam 
cięższą rękę.

Szarpnął klamkę raz i drugi, ale drzwi nie 
ustąpiły, były zamknięte pa klucz.

. — Daj spokój, bracie Polaku. O masz, pan 
z latarką. Chodzi za mną jak diabeł za panną».

— Panie prezesie, proszę się tam nie do­
łując. Zarezerwowany.

— Widzę, ale narazie pusty i moźnaby roz­
prostować kości.

— Zajęty.
— Podróż poślubna?
— Nie. Jakiś bogaty facet z Argentyny».

(C. d. n.)
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Reprezentacja asów i patałachów
Prawdziwe oblicze naszej lekkiej atletyki

. Polska reprezentacja lekkoatletyczna 
ma dzisiaj bardzo oryginalne oblicze. 
Zespół fantastycznie nierówny — dru­
żyna wielkich indywidualności i nędz­
nych patałachów. Drużyna, która może 
narobić poważnego kłopotu bardzo sil 
nemu przeciwnikowi j przegrać z naj­
zupełniejszym autsiderem.

Dla ilustracji naszej opinji. powra­
camy dzisiej do pełnej niespodzianek t
batalii tallińskiej.

Tyczkarze: „Sznajderek" i „King- 
Kong“, Morończyk byli oczkiem w glo 
wie i wielkimi ulubieńcami całej dru­
żyny. To doprawdy nietylko doskona­
ła, ale i przemiła para. Któremu z po­
śród nich dać pierwszeństwo — nie­
wiadomo. Teraz jedzie do Amsterda­
mu Sznajder, ale wybór nie może być 
kwestionowany tylko dlatego, że Mo- 
rończyk musi jeszcze dobry tydzień 
kurować skręconą nogę.

W ogóle z . tą nogą to była przędziw 
na historia. Jak wiadomo, lwowianin 
skręcił ją już w próbnym skoku. Noga 
zaczęła puchnąć w oczach. Chwila spo 
czynku i obrzękłaby zupełnie. Radzi­
łem Morończykowi ani na chwilę nie 
zaprzestawać ruchu. Dreptał zatem 
bez przerwy przez dwie godziny,, po­
tem biegł utykając i skakał — wspa­
niale! Kiedy uporał się z wysokością 
3.96 mylnie reklamowaną jako 4 metry, 
wyrwał się z uścisków kolegów i po­
biegł do nowego przyjaciela.

— Sznajderek! Skacz śmiało, tonie 
trudnego, zobaczysz!

To było proste, przemiłe i prawdzi­
wie sportowe postawienie sprawy!
Trzeba przytem państwu wiedzieć, że

PREZENTACJA ZAWODNIKÓW NA TRÓJMECZU BAŁTYCKIM 
Pierwsi stoją Estończycy: Sułe, Kusse l Viiding, dalej Łotwa, Polska i Estonja.

biającego niedołęstwa. Ich styl, prze­
myślany i skomplikowany, jest zły.

4 metry jest sprawą wspólnego „rodzin 
nego" honoru naszych tyczkarzy — i 
ten właśnie wspólny honor nadaje ich 1 
rywalizacji piętno specjalnego wdzię­
ku.

Cała rzecz polega jednak na tern, że 
obaj postawili sobie granice zbyt 
skromne. Ich możliwości sięgają znacz­
nie dalej. Przepiękny styl wahadłowy 
Sznajdera i huraganowy impet Moroń 
czyka powinny im zapewnić stanowią 
sko pierwszych tyczkarzy Europy i 
tego będziemy od nich oczekiwać.

Jeszcze jedna sprawa. Morończyk 
będzie zdrów za parę dni. Prosi o to, , 
żeby j jego gdzieś wysłać; chce wy- i 
korzystać swoją formę i pragnie wał- , 
ki. O tern trzeba pomyśleć i warto pa- , 
rę złotych na ten cel poświęcić. ,

Szprinterzy, dla kontrastu, byli naj- : 
czarniejszą plamą drużyny. Rwą jak j 
burza, rozbijają nogami ziemię, ale g 
biegną — bardzo powoli. Na dodatek . 
puchną w momencie decydującym, a 
w sztafecie dają widowisko przygnę- ;

krok fatalnie krótki, a metody trenin­
gu (o ile wogóle istnieją) — bezsensów 
ne. Bez zagranicznego lekarza nie obej 
dzie się.

Muszę tu wyłączyć Biniakowskiego. 
Jego brak formy znajduje pełne uza­
sadnienie. Od dwu tygodni poznań- 
czyk haruje ciężko na wojskowych 
ćwiczeniach i to odebrało mu zwykłą 
skuteczność. No i jeszcze jedna spra­
wa. Na specjalny trening sztafet w 
Wilnie zjawił się tylko Tęsiorowski 
(przedstawiciel 4x100) i Zawieja (przed 
stawiciel 4x400). Kiku innych nie chcia 
lo jechać trzecią 'klasą, czekając na

LEICHUM 
zdobył mistrzostwo Niemiec w 
skoku wdał z fenomenalnym wy 

tukiem 7.73 m.

MISTRZOSTWA 
LEKKOATLETYCZNE NIEMIEC

BERLIN, 4.8. — Tel. wl. — Wobec 
30.000 widzów zakończono dziś mi­
strzostwa lekkoatletyczne Niemiec. We 
wszystkich bez wyjątku konkurencjach 
osiągnięto doskonałe wyniki, a szereg 
rekordów uświetniło te wielkie zawo­
dy. Wyniki szczegółowe: dziesięciobój 
1) Huber 6795, 2) Stoeck 6647( Stoeck 
nie przeskoczył o tyczce 270 i stracił 
prowadzenie i mistrzostwo. Sievertn e 
startował spowodu choroby. 800 mtr. 
1) Koenig 1:54.4, 2) Dessecker o pierś, 
3) Lietz 1:56.4. Dysk 1) Dampert 
46.65, 2) Wurfeldobler 45.21. 1500 mtr. 
1) Schaunburg 3:54,2. 2) Rotbart 3:56, 
3) Dompert 3:57. Wwyż 1) Weinkoetz 
195, 2) Marten 193, 3) Gehmert 190. 
400 mtr. 1) Hamann 49.2, 2) Heimie 
493, 3) Blacejezack 49.3, 4) mistrz Eu­
ropy Metzner 49.4. Trójskok 1) Drechs- 
ler 14.99, 2) HeEefort 14.75.5. 5 kim. 
1) Syring 15.07, 2) Bloech 15:07.6. 400 
plotki 1) Scheele 54.1, 2) Nottbroeck 
55.3. Oszczep 1) Weimann 69.09, 2) 
Stoeck 68.54, 110 płotki 1) Wegener 
14.6, 2) Welscher 15.1. 200 mtr. 1) 
Neckerman 21.6, 2) Borchmeier 21.7. 
Maraton 1) IBrauch 2:39:29, 2) Ger- 
hardt 2:41:53.

Panie: 100 mtr. 1) Krauss 11.8, 2) 
Dollinger 11.8. 80 plotki 1) Steuer 122, 
2) Ellger 122. Oszczep 1) Boltman 
42.62, 2) Krueger 41.72, 2) Eberhardt 
4134. Sztafeta 4 x 100 Reprezentacja 
48.1.

BERLIN. 3.8. Teł. wł. W pierwszym 
dniu lekkoatletycznych mistrzostw Nie 
mieć osiągnięto wyniki następujące: 
Panie dysk Mauermeier 44.63, 2) Mol- 
lenhauer 40.09, 3) Krauss 39.98. Skok 
wwyż 1) Kaun 2) Schibe, 3) Nieder- 
hoff wszystkie po 153.

Panowie 100 mtr. Borchmeier 10.5, 
*2) Leichum 105, 3) Hornberger, Młot 
i Blask 49.17 rekord, Wdał Leichum 773, 
rekord, 2) Baumie 757, 3) Biebach 730, 
3000 steeple Heyn 9:42.2, tyczka Mul­
ler 4 mtr., 2) Hartman 390, Kula Woell 
kę 15.33, 2) Stoeck 14.92, 10 kim. Haag 
31:41, 6, 2) Kehm 32:06, 2) Chód 50 
kim. Haehnel 5:02:19, 4) 2) Blauweiss 
5:04:04.

REKORDOWY MARATOŃCZYK.
Mistrzostwo Japonii w maratonie 

zdobył znany biegacz _Kusonoki w do 
skonałym czasie 2:26:51.

wspólny wyjazd slipingiem. Szanują 
się, ale właśnie dlatego my ich nie sza 
nujemy.

Oszczepnlcy stanowili drugą parę 
popisową. Nareszcie dorwali się do po 
rządnych oszczepów (przywieźli ich 
sporą wiązkę do kraju) ,j pokazali, co 
są warci. Przekroczony o centymetry 
67.5 metrowy rzut Turczyka, to zno­
wu wynik elektryzujący. Forma obu 
tych pracowitych i ambitnych zawod­
ników powinna się ustabilizować w 
granicach 66 metrów.

Obaj mają jeszcze wady. Turczyk, 
znacznie silniejszy, ma pełniejszy i 
ostrzejszy wyrzut z całkowicie pro­
stej ręki, ale popełnia wielki błąd w 
rozbiegu, nie mogąc się pozbyć fatal­
nego podskoku na prawej nodze. To 
odbiera płynność całej pracy. Lokajski 
ma lepszy rozbieg j lepszą koordyna­
cję, ale szwankuje u niego kąt i nie­
pełny zryw wyrzutu.

Obaj kontrolują się dokładnie I błę­
dy naprawią. Ale nawet z temi błęda­
mi są żelaznym punktem reprezentacji.

Rzut dyskiem był jeszcze slahszy, । 
niż można było oczekiwać. Siedlecki I 
czuje się urażony, że posądzałem go 
o tremę. Sam stwierdza tylko zupel-

ny brak formy I tłomaczy się zazię­
bieniem, które rzeczywiście prześla­
duje go prawie na wszystkich wyja­
zdach. Życzymy mu rehabilitacji, do 
czego będzie miał chyba okazję po 
przyswojeniu stylu, który pokazali E- 
stończycy w prostem, ale niezwykle 
skutecznem wydaniu.

Inaczej stawia sprawę Tiigner. Do­
skonały miotacz kuli, po świetnym de 
bjucie międzynarodowym, odrzeka się 
wszelkiego pokrewieństwa z dyskiem, 
którym rzucić musial w zastępstwie 
Heljasza. Twierdzi, że przyjdzie jesz­
cze na to czas. Narazie czynię zadość 
jego prośbie, którą wygłosił z poważ­
ną miną przy świadkach i daję ogłoszę 
nie, za które jednak nasza redakcja nie 
chce przyjąć pieniędzy:

Sprawę honorową 
wytoczę każdemu, kto mnie nazwie 

„dyskobolem'*
ZBIGNIEW. TILGNER

hhkd
1) Polska__131 plrt., 2) Estonja — 127, 3) , Frlllngs (Ł), 6) Martlnfelds (Ł).

Łotwa __ 78- l 4 x 100: 1) Estonja 43,5, 2) Polska 45,7,
100 mtr.: 1) Toomsalu (E) 11,3, 2) Parups - --------

(Ł) o metr, 3) Tęsiorowski, 4) Rattus (E), 5)
Trojanowski II, 6) Feldhurs.

200 mtr.: 1) Toomsalu 22,8, 2) Biniakow­
ski 23, 3) Parups, 4) Rattus, 5) Feldhuns, 6)
Trojanowski.

400 mtr.: 1) Biniakowski 50,7, 2) Strazdkis 
(Ł) 51,4, 3) Uett (E), 4) Nesterow (E), 5) 
Zawieja 52, 6) Strazdins (Ł).

800 mtr.: 1) Kucharski 1:57,2, 2) Maszew­
ski 1:58,2, 3) Juerlan (E) 1:58,4, 4) Krastins 
(Ł), 5) Winclaw (Polak, występujący w bar­
wach Łotwy) 1:59.2, 6) Dunkel (E).

1500 mtr.: 1) Kucharski 4:04,8, 2) Juerlan 
(E) 4:07,8, 3) Proom (E), 4) Balodls (Ł5) 
Stuklis (Ł), 6) Orłowski 4:10.

5000 mtr.: 1) Noji 15:20, 2) Vltols (Ł) 
15:24,4, 3) Płatka 15:25,2, 4) PrOOm (E), 
5) Sams (E), 6) Strazdins (L).

10 kim.: 1) Noji 32:28, 2) Petermann (E) 
32:35,6, 3) Fialka 32:44, 4) Anier (E), 5) 
Maleiko (Ł), 6) Puke (Ł).

110 płotki: 1) Niemiec 16,1, 2) Haspel o 
dłoń, 3) Rdhn (E) 16,3, 4) Paluvere (E), 5)

3) Łotwa.
4 x 400: 1) Polska (Maszewskl, Niemiec, Ku­

charski, Biniakowski) 3:25,8, 2) Estonja 
3:27,9, 3) Łotwa.

Wzwyż: 1) Kuuse 195 (rekord estoński), 2) 
i 3) Ptawczyk i Dlmza (Ł) po 185, 4) i 5) 
Chmiel i Schmidt (E) po 180, 6) Martlnfelds 
II (Ł) 170.

Wdał: 1) Tanim (E) 7,15, 2) Plawczyk 
7,12, 3) Rudzits (Ł) 6,96, 4) Berzins (Ł) 
6,93, 5) Kuettls (E) 6,865, 6) Hoffman 6,71.

Tvczka: Morończyk i Sznajder po 3,96 mtr., 
3) Aerman (E) 3,80, 4) i 5) Erna (E) i Lie- 
pfns (Ł) po 3,70, 6) Palens (Ł) 3,50.

Oszczep: 1 Lokajskł 63,15, 2) Turczyk 
63,08, 3) Sułe (E) 61.45, 4) Jurgls (Ł) 59,80, 
5) Milgl (E) 58,40, 6) Klkuts (Ł) 57,30.

Kula: 1) Viiding (E) 15,61, 2) Tiigner 15,20, 
3) Suuk (E) 14.27, 4) Dlmza (L) 14,16, 5) 
Rozenbergs (Ł) 13,95, 6) Siedlecki 13,40.

Dysk: 1) Viiding 46,12, 2) Erikson (E) 
45,19, 3) Dlmza 44,77, 4) Rozenbergs 42,42, 
5) Siedlecki 41,22, 6) Tiigner 39,19.

W. Trojanowski.

NOWĄ MISTRZYNIE AMERYKI
w skokach z trampoliny 11-letnią Mary Hager bardziej cieszą 
lody, które zajada w towarzystwie mistrzyni olimpijskiej Co- 

lenan, niż zdobyty tytuł.

JUBILEUSZOWA

najtańsza z wykwintnych
KUCHARSKI I MASZEWSK1 

. wygrywają bieg na 800 mir, na trójmeczu bałtyckim.

1500 MTR.
na trójmeczu bałtyckim, Kucharski ciągle jeszcze usiłuje 
prowadzić Orłowskiego na drugie miejsce. Bieg prowadzi Ło, 

tysz Beloids. ।

O siebie jestem spokojny. Tilgnera 
dyskobolem nie mam zamiaru nazwać.

Biegi długie reprezentowane były 
bardzo dobrze. Noji szybko wraca do 
formy i mimo nienajlepszych warun­
ków bytowania zrobił dobre wyniki, 
demonstrując wielką zdolność „dema- 
raźu", długi krok i potężny finisz (w 
biegu 10 kim.). Styl jego jest jednak 
ciągle mocno nieapetyczny.

Fialka sprawił dużą niespodziankę, 
spisując się świetnie zwłaszcza na 5 
kim. Szkoda wielka, że nie może się 
on doczekać lepszej opieki. Czyż rze­
czywiście Cracovia nie może się zdo­
być na to, żeby swemu najlepszemu 
reprezentantowi zapewnić masaże i 
łaźnię? Fialka przecież dobrze sobie 
na to zasłużył!

Nasi przedstawiciele poodparzali 
nogi. Obaj są wielkimi leniwcami, ale 
może znajdzie się jakaś serdeczna rę-
ka, któr im uszyje 
ki na palce.

Średnie dystanse. 
Kucharskiego, który

zamszowe wkład-

obok znakomitego 
tylko w sztafecie

4 x 400 mt. był zmuszony do pełnego 
wysiłku (przekłusował ten dystans ni­
żej 50 sekund, wsypując swoim prze­
ciwnikom dobre 20 metrów) dobrze 
reprezentował przedstawiciel starej 
gwardji — Maszewski. To jest za­
wodnik, którego naprawdę bardzo tru­
dno będzie zastąpić. Czekamy na po­
wrót Soldana.

W skokach wdał i wwyż dobrze śpi* 
sal się Plawczyk, choć na doskonalej, 
twardej skoczni mieliśmy prawo ocze­
kiwać wysokości 190. Ból w stawia 
kolanowym przeszkodził tu poważnie. 
Zalecamy wielką ostrożność. Chmuł 
skakał przeciętnie, natomiast Hoifmaft 
zawiódł poważnie. Przymusowy obóz 
pływacko - w.oślarski wypił z niego 
całą energję. Mimo wszystko, wla. 
śnie po nim I po Plawczyku oczekuje, 
my dużej poprawy w skoku wdał.

Plotkarze nie mogli zaimponować, 
ale pokazali, że umieją walczyć. Styl 
ich odbiega daleko od doskonałości. 
Haspel przegrał już na pierwszym płot 
ku, myląc fatalnie krok. Niemiec po­
kazał kolosalną ambicję zarówno w 
tym biegu, jak i w sztafecie 4 x 400 
mt., gdzie dobrze wywiązał się z od­
powiedzialnego zadania, do którego 
nie był przecież przygotowany. Jego 
forma biegowa nie jest zbyt dobra, a 
dalsze jej forsowanie może pogrzebać 
nadzieje na wielkie rezultaty w skoku 
wwyż, gdzie Niemiec ma wszelkie pra 
wo domagać się eliminacji przed nastę 
pnym występem reprezentacji. To jest 
naprawdę utalentowany zawodnik, ale 
wreszcie musi się coś zdecydować: 
albo biegi, albo skok wwyż. Te kon­
kurencje nie idą z sobą w parze.

Tyle o. zawodnikach. Do innych 
spraw trójmeczu jeszcze powrócimy. 
Narazie raz jeszcze podajemy wyniki 
zawodów, ponieważ spowodu trudno­
ści połączenia telefonicznego trudno 
było uniknąć kilku błędów. . W. T.

V. 
osta

bież 
UCZ' 
tu : 
jest 
Aus 
rep 
któi

czte 
Kie 
się 
spo 
pos

lat.
pro

MOROŃCZYK / SZNAJDER 
triumfowali w Tallinie w skoku o tyczce.

108 KILO NAD POPRZECZKA 
przed rozpoczęciem konkurencji w Tallinie. Tiigner zawstydza 
wszystkich skoczków wcale niezłą demonstracją stylu kalam 
nijskiego, wykonanego na „poważną" wysokość 155 cm. A 

ucho możemy państwu powiedzieć, że poprzeczka upadku

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji I Węgrzech Zł. 2.40 miesięcznie, kwartalnie ZŁ 7.—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich 
Zł. 3 miesięcznie, kwartalnie Zł. 9. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm., szerokości szpalty red. Zł. 0.80, poza tekstem Zł. 0.40.
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